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Uchwała z 3-go stycznia 1946 roku
3-go stycznia 1946 r. będzie pa

miętną datą w dziejach rozwoju 
naszej gospodarki narodowej, bę
dzie wielką datą w  historii nasze
go narodu. Krajowa Rada Narodo
wa przyjęła w  dniu tym ustawę 
o unarodowieniu zakładów wiel
kiego i średniego przemysłu w 
Polsce. W  ten sposób, dzięki prze
jęciu na własność przez państwo 
podstawowych gałęzi nasżej pro
dukcji, utrwalone i pogłębione zo
stały dotychczasowe zdobycze w 
dziedzinie naszej gospodarki, po
łożone zostały trwałe podwaliny 
pod nowy ustrój społeczno - go
spodarczy Państwa Polskiego. W  
odrodzonym na nowych podsta
wach Państwie. Polskim spełniają 
się marzenia klasy robotniczej, 
która od lat kilkudziesięciu wypi
sała na swych bojowych sztanda
rach hasło unarodowienia przemy
tu ,  która od lat walczy o to, aby 
przemysł ten nie służył prywat
nym kapitalistom, lecz narodowi, 
aby służył masom pracującym.

Przyjęcie przez Krajową Radę 
Narodową ustawy unarodowienia 
wielkiego i średniego przemysłu 
kładzie ostatecznie kres chaotycz
nej i bezplanowej, opartej na wy
zysku robotnika i pracownika go
spodarce krajowych i zagranicz
nych kapitalistów — stwarza pod
stawę dla dalszego, coraz szybsze
go rozwoju naszego kraju.

Ustawa ta została opracowana i 
przyjęta w oparciu o dotychcza
sowe doświadczenia z Tymczaso
wym Zarządem Państwowym, któ
re wykazały, że Państwo nasze, 
że państwowe kierownictwa przed
siębiorstw zdolne są do kierowa
nia tymi przedsiębiorstwami i za
pewnienia im należytego rozwoju 
z pożytkiem dla całego społeczeń
stwa. W  oparciu o te doświadcze
nia nasz przemysł państwowy 
idzie dalej do nowych zwycięstw 
na froncie odbudowy naszego kra
ju-

Unarodowienie wielkiego i śred
niego przemysłu — przy jedno- 
czeshym zapewnieniu poparcia dla 
inicjatywy prywatnej w przemy
śle nieunarodowionym było dla
nas koniecznością, podyktowaną 
potrzebami odbudowy kraju, gdyż
tylko przy jednolitym kierownic- 
tv.--e w podstawowych gałęziach 
go 'podarki — jak o tym mówił 
to w. minister Hilary Minc — moż
na posiadać i realizować plan go-

W  D N IU  3-GO STYCZNIA 1946 R. KRAJOWA RADA NARODO
WA POD PRZEWODNICTWEM PREZYDENTA BOLESŁAWA 
BIERUTA UCHWALIŁA JEDNOGŁOŚNIE USTAWĘ O PRZEJĘ
CIU NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA PODSTAWOWYCH GAŁĘZI 

GOSPODARKI NARODOWEJ
(Spraw ozdanie z przebiegu h is to rycznego posiiedzena — na s tr. 3 -e j).

spodarezy, niezbędny warunek 
szybkiej odbudowy.

Przez unarodowienie podstawo
wych gałęzi naszego . przemysłu, 
przez uwolnienie się spod pano
wania zagranicznych trustów i 
karteli budujemy Polskę napraw
dę suwerenną, naprawdę niepodle
głą gospodarczo i politycznie;, nie 
ma bowiem suwerenności politycz
nej bez suwerenności gospodar
czej. Uwolniona od wpływu za
granicznych kapitalistów państwo
wość nasza, nowa ludowa pań
stwowość polska, będzie się mo
gła rozwijać i kształtować, zgod
nie z potrzebami i dążeniami na
rodu.

Przez unarodowienie przemy
słu Zadajemy potężny cios siłom 
reakcji i wyzysku, bo usuwamy 
im spod nóg podstawy material
ne, które stanowiły o ich przywi
lejach i które były w Polsce 
przedwrześniowej .źródłem ich po

tęgi — bijemy we wrogów demo
kracji, w najczulsze dla nich miej
sce.

Ustawa o unarodowieniu wiel
kiego i średniego przemysłu jest 
zwycięstwem całego narodu pol
skiego. Główną siłą w osiągnięciu 
tego zwycięstwa była jednakże 
klasa robotnicza, wspólna akcja 
obu partyj robotniczych PPR i 
PPS. W Krajowej Radzie Narodo
wej stanowisko to poparte zostało 
przez Stronnictwo Ludowe i Stron 
nictwo Demokratyczne. Wobec jed
nomyślnej postawy czterech stron
nictw, które zgodne były w spra
wie unarodowienia przedsiębiorstw 
zatrudniających ponad 50 pracow
ników, również i PSL oddało swój 
głos w ostatecznym głosowaniu za 
projektem ustawy.

Zwycięstwo to osiągnięte zosta
ło na drodze walki z reakcją pol
ską, która wszelkimi dostępnymi 
jej metodami, sabotażem w pro

dukcji i oszczerczą propagandą 
szeptaną usiłowała skompromito
wać pracę naszego przemysłu pod 
tymczasowym zarządem państwo
wym, usiłowała wykazać, że prze
mysł ten nie jest zdolny do wy
dajnej produkcji. Zwycięstwo to 
osiągnięto mimo podjazdowych 
wypadów w prasie PSL przeciw 
„etatyzmowi“, mimo prób zwęże
nia zakresu unarodowionego prze
mysłu.

Wyrazem tej akcji był wniosek 
PSL, złożony na K. R. N., aby 
pozostawić w  rękach prywatnych 
przedsiębiorstwa, o zdolności za
trudnienia do 100 ludzi, a nie do 
50-ci.u, jak to przewidywał projekt 
ustawy. W  rezultacie, gdyby ta 

1 poprawka PSL została przyjęta, 
armia około 200 tysięcy robotni
ków, zamiast pracować w przemy
śle państwowym dla dobra kraju 
i narodu, zmuszona byłaby praco
wać na prywatnych przemysłow
ców.

Zwyciężyło jednak stanowisko 
demokracji polskiej. Dzień 3 sty
cznia 1946 roku obok dwu innych 
dat — daty manifestu PKW N 22 
lipca 1944 r. i daty ustawy o re
formie rolnej z 6 września 1944 r., 
będzie zapisany, jako dzień wiel
kiego zwycięstwa ludu polskiego.

przededn iu  obrad ONZ
Kto będzie sekretarzem generalnym

Organizacji Narodów Zjednoczonych?
•LONDYN, 3.1. (PAP). — pierwsze 

zgromadzenie Organizacji Narodów Zjed 
noczonych otworzy przemówienie pre
m iera brytyjskiego. Silne posterunki 
wojskowe będą dbały, aby n ik t niepo
wołany n|!e przedostał się. do gmachu. 
K arty  wstępu, zarówno delegatów, jak 
i  widzów będą kontrolowane dw ukrot
nie. Powołapo specjalnych oficerów do 
czuwania nad bezpieczeństwem delega
tów.

Pośród delegatów 51 narodów znajdą 
się ty lko  2 kobiety: p. Eleonora Roose
velt. żona zmarłego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych i M s Ellen W ilkinson, 
b ry ty jsk i m inister ośw’’aty.

Po przemówieniach powitalnych Zgro 
madzenie obierze swego pierwszego prze 
wodniczącego. Ten fakt sam w sobie sta
n o w i będz!e decyzję h!storyczną. Prze 
widziano, że sesja plenarna trwać bę- 
dz'e tydz eń. a następnie delegacje zor 
ganizują się w  6 komitetach. Jednakże 
o ważnych zagadn’eniach politycznych, 
łącznie ze sprawa energii atomowej.

decydować będzie Zgromadzenie. Orga
nizacja Rady Bezpieczeństwa, prawdo
podobnie będzie tematem ożywionej dys 
k u s ji Rada będzie się składała z 11 
członków, z których 6 nie będz>e człon
kami stałym i. W ielkie zainteresowanie 
wzbudzi sprawa powołania sędziów Są
du Międzynarodowego.

Przyszłe losy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych niew ątpliw ie zależeć bę
dą w  znacznym stopniu od wyboru 
pierwszego sekretarza generalnego. Ko
m isja przygotowawcza zaleciła, aby Ra
da Bezpieczeństwa wysunęła jedną kan
dydaturę dla przedstaw ieni na ogól
nym zebraniu. Obsadzeni tego stanowi
ska b ę d z i jedną z najważniejszych fun- 
cyj ogólnego zebrania.

W dwa dni przed otwarciem sesji kró l 
wygłosi do delegatów pow:talne prze
mówień e na oficjalnym  bankiecie, w y
lanym  w historycznym pałacu Sw Ja 
kuba. Delikatną kwest ę p :erwszeństwa 
rozwiązano w ten sposób, że przyjęto 
ceremoniał stosowany przy przyjęciach

m isyj dyplomatycznych. Ambasador 
belgijski, baron C a rfe r de Marchienne, 
dziekan korpusu dyplomatycznego w 
Londynie i szef delegacji belgijskiej do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych bę
dzie siedział po jednej stronie króla Je
rzego V I- Szef delegacji K olum bii dr 
Zuleta. k tó ry będzie przewodniczył na 
otwarciu konferencji, będzie siedział po 
drugiej stronie króla.

Jednam z najtrudniejszych zadań 
przed otwarciem pierwszej sesji ONZ 
jest przygotowanie m’eszkań dla dele
gatów w zniszczonym przez wojnę Lon
dyn e. M inisterstwo spraw zagranicz
nych powołało specjalny departament ®cv 
celu zabezpieczenia pomieszczeń w ho
telach, leżących w pobliżu pałacu Sw- 
Jakuba. Każdy przybysz otrzyma kartę 
żywnościową i w raz;e potrzeby kartę 
ubraniową, jeden z delegatów z krajów  
znszczonych z Europy przybył podobno 
bez ubrania zimowego

(dokończenie na str. 2)
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40 kilom etrów od Madrytu
walczą partyzanci hiszpańscy ze znienawidzonym reżimem Franco

List Dolores Ibarruri do wszystkich partyj antyfaszystowskich
WASZYNGTON, 3- 1. (PAP). Byty 

ambasador USA w Hiszpanii Armore, 
k tó ry  przybył niedawno z M adrytu do, 
Waszyngtonu, oświadczył na konferencji 
prasowej, że reŚm generała Franco 
istnieje w dalszym ciągu wbrew uchwa
łom Konferencji w Poczdamie. Agenci 
hitlerowscy przebywający w Hiszpanii 
pozostają nadal na wolności. W ybory 
samorządowe, które mają odbyć się w 
marcu, będą zorganizowane w taki spo
sób, że ich w yniki de  będą w żadnym 
wypadku wyrażać nastrojów politycz
nych wśród narodu hiszpańskiego. Wed
ług oświadczenia Armore’a, w Hiszpanii 
znajduje sie około 15.000, Niemców. Kler 
katolicki podtrzymuje w dalszym ciągu 
reżim gen era ta Franco.

LONDYN, 3.1 (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że w górach Hiszpanii dzia
łają hiszpańscy partyzanci, których Ucz
ta  wzrasta bez przerwy. Partyzanci są 
dobrze uzbrojeni. Niektóre oddziały par
tyzanckie znajdują sie w górach w od
ległości: 40 kilometrów od Madrytu- 
Ludność miejscowa przychodzi partyzan
tom z pomocą, którzy ze swej strony 
zaopatrzyli wiele wsi w broń i amunicję.

PARYŻ, 3.1. (PAP). W ybitna hisz
pańska działaczka komunistyczna, pei- 
niąca funkcje sekretarza generalnego 
komunistycznej pa rtii Hiszpanii, Dolores 
Ibarruri, wystała Ust do wszystkich 
hiszpańskich partyj antyfaszystowskich 
oraz do znanych działaczy emigracji 
hiszpańskiej w Europie i Ameryce. Ibar
ru ri proponuje zwołanie w Paryżu nara
dy przedstawicieli wszystkich hiszpań
skich organizacyj, występujących prze
ciwko reżimowi generała Franco, w ce
lu opracowania wspólnego programu 
działania. Ibarruri podkreśla, że hiszpań 
ska partia komunistyczna wypowiada 
się kategorycznie przeciwko jakimkol
wiek próbom kompromisu z generałem 
Franco i z Falangą. Komunistyczna 
partia wysuwa propozycje, by po wy
pędzeniu gen. Franco zaprowadzić w 
Hiszpanii ustrój demokratyczny i prze 
prowadzić powszechne demokratyczne 
wybory pod kierownictwem rządu jedno 
ści narodowej bez jakiejkolwiek kontroli 
zagranicznej. W  rządzie koalicyjnym 
winni wziąć udział republikanie, socjali
ści, syndykaUści narodowej konfederacji 
pracy, przedstawiciele Katalonii, kraju

W telegraficznym skrócie:

Basków oraz Galicji. Do rządu mogą 
wejść również przedstawiciele monar
chistów oraz tych kół wojskowych, któ
re są wrogo nastrojone przeciwko reżi
mowi generała Franco. Ibarruri wyraża 
pewność, że naród hiszpański wyrażając 
swobodnie swoją wole opowie sie za 
republiką. Rząd tymczasowy po wybo
rach przekaże swoje pełnomocnictwa 
tymczasowemu prezydentowi republiki, 
który powoła rząd, będący wyrazem 
woli narodu.

MOSKWA, 3. 1. (PAP). Komentator 
radia moskiewskiego oświadczył, że 
Europa nigdy nie doświadczy błogosła
wieństw prawdziwego pokoju, dopóki to
lerować sie bodzie dyktatury faszystow
skie w rodzaju stosowanej przez gene
rała Franco lab pułkownika Per ona. 
„Doświadczenie. — hnówi komentator — 
które narody wyciągną z procesu no
rymberskiego, potwierdzą jeszcze rac 
absolutną konieczność położenia kresu 
rządom zwolenników H itlera” .

Ireeto polityczna
ZŁOŻENIE LISTÖW  UWIERZYTEL
NIAJĄCYCH PRZEZ POSŁA JL P. 

W SOFII
Pwseł aarirawyez^óny i  m in is te r pcł£H*noraW 

R. P. w  S o i 4 Edammd Zatewsfei. z to *y t rcgwa- 
fom  B u łg a r ii lis ty  uW lerjy te ln ia jąe ie .

DEPESZA ZJAZDU POLAKÓW 
W JUGOSŁAW II

M  inister S p ia w  Zagram cznych ob. Winaerv- 
ly  Rzymjowefci w  Warsiaawte, o trzym a ł nastę
pu jącą depeszę:

, W  praededin» u  p o w ro tu  do k ra ju  trwać* 
Z.tezd P o laków  w  Jtigosłaiwdi zapew nia C lę 
O byw ate lu  M  nJstrzie, że P olacy w  Juigosiławil 
będą o fia rn ie  pracow ać p rzy  odbudow ie  krsr- 
.tu, a szczegółu e Ś ląsk* Dolnego, któ rego bę
dą m ie li  zaszczyt być  synam i. P rz y jm ij,  O by
w a te lu  M in is trze , s ta ropo lsk ie  ,B ń g  zapłać44 
za w yuJ(k\ zw iązane z nasizym. pow ro tem  na 
łono  M acie rzy.

P rezyd iu m  Z ja zdu

Masowe mordy i grabieże
prowadzone były przez rząd i armią niemiecką 

Zeznania świadków o sposobach likwidacji Żydów
NORYMBERGA, 3.1, (PAP) W drugim, 

po przerw e dniu procesu zeznawał świa
dek Otto Ohlendorf- 

Ohlendorf, k tó ry  liczy obecnie 38 lab 
był szefem bezpieczeństwa w  kwaterze 
głównej H imm lera oraz jednym z sze
fów SS. Ohlendorf om ów i działalność 
t- zw. „E insatz Gruppen“ , które zostały 
włączone do wszystkich arm ij na Wscho
dzie dla likw idow ania Żydów i  funkcjo
nariuszy komunistycznych- Oświadczył 
om, tż był on sam przywódcą grupy ope
racyjnej m  południowej Ukrainie. Pro
gram likw id a c ji został wydany przez 
H imm lera 4 Hediricha. H nim ier oświadczył 
Ohlendorf owi, że H itle r podczas konfe
rencji ze sztabem głównym usta lił spo
sób postępowania. Ohlendorf powtórzył

rozmowę, jaką odbył z Himmlerem póź
nym latem 1941 ro ln i, w  któ re j H imm ler 
oświadczył, że ludzi« biorący udział w  li-  
kw ldacjt Żydów, n ie będą ponosili oso
bistej odpowiedzialności.

Na zapytanie radżłeddego sędziego N1- 
fciczenko, co stało się z dziećmi żydow
skimi), Ohlendorf odpowiedział, iż wyda
no rozkaz, aby ludność żydowską zupeł
nie zlikwidować, łącznie z .dziećmi. Na 
zapytani'e, czy rozkaz ten był wyrazem 
po lityk i rządu niemieckiego, Ohlendorf 
oświadczył, że pochodził od fuehrera.

Jeden z obrońców zapytał Ohlendorfa, 
czy wiedz!a ł, że oskarżony. Speer plano
wał zamach na życie H itlera. Ohlendorf 
odpowiedział przecząco- Świadek rfe  w fe

Przed wyborami w Związku Radzieckim

Kandydaci do Rady Najwyższej ZSRR

W  M IEJSCOW OŚCI CODROIPO (Północne 
W  ochy) n a .tą p - ł w yb u ch  oltoreymJich Składów 
a m u n ic ji.  23 oso-by zosta ły zab ite, w  ty m  9 
żołn c rz y  polskich., kw a te ru ją cych  w  Codiro ipo, 
30 osób zosta ło ra n ionych , w śród  n ic h  le lk u  
żo łn ie rzy  po lsk ich .

IŁOSC B EZR O B O TN Y C H  W  K A N A D Z IE
w ynos i obecnie  90 tys ięcy , t .  j .  o  25 tys ięcy  
Wię ccj n iż  przed 2 tygo dn iam i.

W  K O P E N H A D ZE  w  d n iu  5 s tyczn ia  b . r. 
ma . się odbyć kongres skandynaw skiego ko 
m ite tu  w spó łp racy  ro b o tn icze j. N a kongres 
zgtosiSi sw ój p rzy ja zd  m . Sn. m in is te r spraw  
zagran icznych Szwecji. U nden t  m in is te r spraw 
zagran i czn ych  N o rw e g ii1 T ry g y e li‘e,

W D N IU  4 B. M . przez re d io  z B ia łego Do
m u p rezyden t T rum a n  w y g ło s i przem ów ien ie  
do na rodu  am erykańskiego , w  k tó ry m  p o ru 
szy sp ra w y  p o i.,ty k i w ew nę trzne j i  zagranicz
ne j.

W  G R U D N IU  R, U B . w yb u ch ło  w  Stepach 
Z jednoczonych 35 s tra jk ó w , k tó ro  ogarnę ły  
405.900 ro b o tn ikó w , N a jw iększe  s t ra jk i  o d b y 
w a ją  się w  f irm ie  G er.e ra l-M otcrs, w  hu tach
szk lanych  w  P ltte lru rgu , w  okręgu  Sen F ra n - 
c eoo (s tra jk  m aszynistów ) i  na pó łn ocnym  za 
chodź e USA (s tra jk  ro b o tn ik ó w  leśnych).

K U Z Y N  B . „D U C E “  — V ito  Mussolśmii. k tó 
ry  b y ł d y re k to re m  m edio lańskiego o rganu  pa r 
t i i  faszystow sk ie j ..Popoło dTtaJiia". zosta ł ska
żony przez sąd p rzys ię g łych  w  M e d io lan '«  ma
14 la t  w ięz ien ia  za p o d trzym yw a n ie  u s tro ju
faszystowskiego.

SEJM F IŃ S K I 130 głosam i p rzec iw  37. p rze
d łu ż y ł ustaw ę o och ron ie  re p u b lik i do końca 
1946 roku .

W  S E M A R A N G U  N A  S U M A TR ZE  na nowo 
rozpoczęły  s ię  dz ia łan ia  w o jenne. N a przed-
m leśo iach toczą się w a lk i pom iędzy angie lsko- 
h n d u sk tm i w o jska m i i  oddz ia łam i In d o n e zy j
czyków . W  pó łnocne j części S u m a try  rozpo- 
irę ly r  s ę znów poważne zaburzenie. N a przed- 
p re sc iu  B a te w t derzto do w a lk  pom iędzy no 
wa p o lic ją  a In d o n e zy jczyka m i. W alka  trw a 
ła  k i lk a  godzin. W  B a ta w łi ro zk le jono  o b w ’e- 
izczenia , ostrzegające ludność przed odpow ie
dz ia lnością  za E-ctrc^-mie b ron i.

MOSKWA, 3.1. (PAP). — Agencja 
Tass donosi, że w  Leningradzie. Baku, 
Tyflisie , K ijow ie, M ińsku. Erywan'u i 
Taszkenc':e oraz 'innych miastach ra
dz ick ich  wysunięto jednogłośnie kan
dydaturę Generalissimusa Józefa S tali
na w  wyborach do Rady- Najwyższej 
ZSRR.

W w ielu miastach Związku Radziec
kiego wysunięto kandydaturę Komisa
rza Ludowego dla spraw zagranicznych 
Molotowa, przewodu'czącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Kalinina, m ar
szałka Woroszyłowa. Kaganowicza, M i- 
kojana, Andrzeja Ąndrejewa. gen. An
drzeja Żdanowa, N ik ity  Chruszczowa, 
Jerzego Malenkowa. M ikołaja Szwemi-

ka, marszałka Ławręnfia Berja oraz M i
kołaja Wozniesiensfeiego.

Taszkient wysunął kandydaturę Jusu- 
powa. sekretarza centralnego kom itetu 
p a rtii komunistycznej w  Uzbekistanie.

Personel fab ryk i lokomotyw w  Wo- 
roszyłowgradzće wysunęli kandydaturę 
Sedowa, najlepszego robotnika w  fabry
ce. Członkowie kolektywnej ferm y na 
Syberii „U darn ik“ wysunęli 3-krotnego 
bohatera Związku Radzieckiego, słynne
go lo tn ika  Aleksandra Pokryszkina. Lud
ność Woroneża wystaw iła kandydaturę 
marszałka Aleksandra Wasilewskiego, a 
robotn':cy pracujący nad naprawą loko
m otyw we Lwowie — marszałka Żuko
wa.

również, że Speer starał się, aby H m m ler 
dostał sśę w  ręce aliantów-

W czasie dalszego badan1-* Ohlendorf 
stwierdzić że w  ostatnich latach w ojny 
ilość ozłoinlków gestapo, włączając W!e l- 
k i sztab urzędników adm inistracyjnych, 
wynosiła 3Ó tysięcy osób.

Na zapytanie dna Herberta Krause, o- 
brońcy dra Schiachta, czy w :e„ te  Scbacht 
był umieszczony w  obozie koncentracyj
nym za udział w  zamachu bombowym 
w dnm 20 l !)|poa, świadek oświadcza; 
iż Schacłit b y ł zamieszany w  te j spra
wie. Rozkaz umieszczenia go w  obozie 
koncentracyjnym został wydajny przez 
H itlera lub Himmlera. Zapytany przez 
obrońcę czy m;ia ł on jakie  w yrzuty su
mienia przy wydawaniu rozkazu wyko
nani® egzekucji Ohlendorf odpowiedział 
twierdząco, lecz dodał, że nie m ia ł n ic 
innego do wyboru.

Następny świadek, członek organizacji 
SS, W lelicznyi oświadczył, że sprawa
żydowska przechodziła różne fazy. Do 
roku 1940 planowano emigrację Żydów. 
Następnie do roku 1942 is tn ia ł p ro jekt 
skoncentrowania Żydów w  ghettach. Póź
niej H im m ler w ydał rozkaz całkowitego 
zniszczenia rasy żydowskiej. Dopiero w  
październiku 1944 roku H im m ler cofnął 
ten rozkaz

Wieliczmy opisał, w  ja k i sposób tysiące 
Żydów ze Słowacji, G recji i  innych kra 
jów  przewożono _ do fa b ryk i śmierci w  
Oświęcimiu, gdzie zmlezOno ».doskona
łe rozwiązanie" — śm'*erć i  spalenie daŁ 
On osobiście udał się do Salonik t Mace
donii na rozkaz urzędnika berlińskiego 
gestapo. Eichmanna, i pomagał przy w y-

Przed Zgromadzeniem
Organizacji Narodów Zjednoczonych

(początek na str. 1)
LONDYN, 3.1. (PAP). — Agencja Reu

tera donosi, że przywódcą opozycji kon
serwatywnej. w inston Churchill, wyjeż
dża do Stanów Zjednoczonych na okres 
3-miesięczny, co stawia na porządku 
dziennym sprawę, kto  stan’e na czele 
p a rtii konserwatywnej. Zastanawiają się 
tu ta j, czy Antoni Eden, b. m inister 
spraw zagranicznych zastępować go bę
dzie na stanowisku przywódcy p a rtii. 
W kołach politycznych przypuszcza się, 
że Eden może objąć to stanowisko na 
stałe, o ile  C hurchill zdecyduje s'ię na 
opuszczenie stanowiska przywódcy opo
zycji.

Według w ielu obserwatorów życia 
parlamentarnego W ielkiej B rytan ii, E- 
den jest jednym z potencjalnych pre
m ierów z łona p a rtii konserwatywnej, 
poza Church!Hem. którego popularność 
rozciąga się znaczn'e poza granice jego 
własnej pa rtii.

Jest on po C hurchillu, najbardziej po
pularnym  członkiem p a rtii konserwatyw 
nej, a jego długie doświadczenie na sta
nowisku brytyjskiego m inistra spraw za
granicznych, daje mu rówń'eż k w a lifi
kacje na sekretarza.

Stanowisko to z pensją 10 tys’ęcy fun 
tów szterlingów rocznie, będzie jednym 
z najważniejszych na świede I zapro

szony do objęcia go, Eden stanie nie
w ątpliw ie wobec trUdnej decyzji, kiedy 
będz’e musiał wybrać pomiędzy złoże
niem swego autorytetu na szalę wagi 
przyszłego bezpieczeństwa św ata. a lo 
jalnością względem bryty jsk ie j pa rtii 
politycznej, do któ re j należy.

syłce transportów, składających się z 54 
tysięcy Żydów do Ośw'ęc'mia, celem Jćh
likw idacja

Wlel-czny opowiedział, w  ja k i sposób 
po wikroczeniu wojsk niemieckich na 
Węgry, Eehmann udał s!ę tam z olbrzy
m im  sztabem- W czaste swej działalno
ści na Węgrzech. Echmann w ysłał stam
tąd od maja 1944 r. pół m io n a  Żydów. 
Większa część tych Żydów czekała rów
nież śmierć w  Oświęcimiu — ty lko  25 
—30 proc- uniknęło tego losu, ponieważ 
zostalł ont odstawieni do obozów pracy. 
W%liczny obliczył, że zamordowano co 
najm niej 4 m iliony Żydów.

W piątek prokuratura będze oskarżała 
naczelne dowództwo nksmteckie, jako na
rzędzie zbrodni hitlerowskich.

W razie gdyby Eden zgodził się na 
przyjęć1« stanow’ska sekretarza ONZ, 
brytyjska partią konserwatywna znaj 
dz'e się wobec dylematu, czy urodzony 
w Kanadzie, lord  Beaverbrook, .posiada 
wszystkie konieczne cechy na przywód 
cę p a rtii. Partia konserwatywna posia
da poza Edenem 'i Beaverbrook’em 3 
ludzi, którzy mogą kandydować na to 
stanowisko — dawny m inister oświaty 
R. A ., Butler, dawny m inister produk
c ji OlWer L ittle tone i dawny m inister 
skarbu John Anderson. Z te j tró jk i, je
dyny Anderson — jak twierdzą niektó
rzy członkowie p a rtii — cieszy s’ę po
za szeregami p a rtii, podobną popular
nością jak  Eden.

Doświadczeni obserwatorzy twierdzą, 
że rezygnacja Churchilla, w  każdym 
bądź raz’e. stanowiłaby w ielką stratę 
dla p á rt’i konserwatywnej, ą w  razie 
odmowy Edena objęcia w n ej klerów 
niczego stanowiska strata ta równałaby 
się wprost katastrofie.

Odpowiedź Frantii
na komunikat trzech nrmisfrów

PARYŻ. 3.1. (PAP). Francuska rada 
m inistrów  powz‘ęi,a decyzję wystosowania 
odpowiedzi na kom unikat W e lk ie j T ró j
k i z dn’a 23 grudnia, w  sprawie przyjęci« 
procedury, dotyczącej opracowania tra k 
tatów  pokojowych z Włochami Rumunią. 
Bułgarią. Węgrami 1 Pin,Land ą.

Rada m inistrów  wyraziła zadowolenie 
z proponowanej konferencji m edzynaro- 
dowej jaka. ma s’’ę odbyć przed opraco
waniem traktatów  przez państwo, które 
bezpośrednio w alczyły z satelitam i Nie
miec- Jednakże rząd francuski musi wie
dzieć, do jaktego stopnia zostaną u- 
względnióme jego postulaty przy opraco- 
wvwaniu ■ ostatecznych traktatów .

Rada m W strów postanowiła, iż Fran
cja przyjm 'e zaproszono W ielkiej T ró jk i 
do wzięda udzla łu  we wspólnej kom isji 

.kon tro li m d  energia, atomowa.

♦
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Przyjcie uchwały I Przeciwnicy unarodowienia przemysłu W maskach

Ranek 3 stycznia 1946 roku. W wy- I  ®  “  ' ' Je
pełnionej po brzegi sali „Romy”  Krajowa 
Rada Narodowa, zebrana w Warszawie 
na swej IX -e j sesji, przystępuje do l i 
ch w aleń a ustawy o upaństwowien i! 
przemysłu.

Za stołem prezydialnym zasiedli ob. 
c-b. Prezydent K ra jow ej Rady Narodo 
wej  — Bolesław Rierut, Marszałek Pol
ski — M ichał Rola Żym ierski, członko
wie prezyd:um KRN: Szwalbe, Zam 
brovski. Barc'kowsM, Przewodniczy 
Prezydent B ierut.

Na ławash rządowych zasiadają: pre
m ier rządu Jedności Narodowej Edward 
Osóbka - Morawski, wicepremier W ła
dysław Gomułka - Wiesław, wicepre
m ier M ikołajczyk oraz ministrowie i 
podsekretarze stanu.

Na sali po iewej — posłowie Polskiej 
P a rtii Robotniczej, dalej Klub Posel
ski Stronnictwa Ludowego, w środku 
illu b  Polskiej Partii SocjaPstycznej, na 
prawo przedstawiciele Polskiego Stron
nictwa Ludowego i Stronnictwa Pracy, i 
Dalszą część sali zapełnia publiczność, 
w lożach korpus dyplomatyczny.

Padają ostatnie słowa mówcy — re
ferenta komisji. Następuje chwila ciszy. 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej, 
Bolesław Bierut, oświadcza, że Izba 
przystępuje do głosowania.

„Poddajemy pod glosowanie projekt 
ustawy o upaństwowieniu kluczowych 
gałęzi gospodarki narodowej w brzmie
niu uchwalonym przez Komisję“ — o- 
świadcza Prezydent KRN.

Zbliża się kulminacyjny moment, zbli
ża się wielka chwila IX -e j sesji.

Z ust Prezydenta Krajowej Rady Na
rodowej ob. Bolesława Bieruta pada w 
skupioną salę uroczyste pytanie:

„Kto jest za przyjęciem ustawy?" Od
powiadają natychmiast setki podniesio
nych rąk. Ustawa zostaje przyjęta Jed
nomyślnie.

Burza oklasków. Posłowie powstają z
miejsc. Rozlegają g®ę dźwięki pleśni 
yGdy naród do boju**, po niej brzmi 
„Czerwony Sztandar" i ,,'Międzynaro 
dćwka".

I  wreszcie posłowie intonują hymn na
rodowy.

Padają okrzyki; „Niech żyje Blok 
Stronnictw Demokratycznych“, „N|ech 
Śyje Krajowa Rada Narodowa”, „Niech 
żyje Polska Ludowa", „N!ech żyje so
jusz robotniczo - chłopski".

Prezydent Bierut wznosi okrzyk: 
,,N'ech żyje jedność całej Izby”. Sala 
odpow’ada na to: ,,Nfech żyje Prezy
dent Bierut" i znów rzęsiste, żywiołowe 
oklaski...

Lud, który wczoraj w tym kraju był 
niczym, dziś jest wszystkim. Ten lud — 
jest dziś — jak mówiła w czo ra  jsza pieśń 
w alki — sędzią. Sędzią sprawiedliwym, 
b!orąeym s%bie samego w obronę, sę
dzią i- prawodawcą. Naród Polski po raz 
pierwszy właściciel i gospodarz Pań
stwa, po raz pierwszy wolny i suwe
renny wpisał do swej historii wielką 
datę — dz?eń 3-go stycznia, „dzień u- 
stawowej likwidacji trustów i kartel5. 
dz*eń likwidacji wyzysku wielkich ka
p ita listów  f bankierów, dzień ujęcia 
przez Państwo podstawowych gałęzi go 
spodarki narodowej"._________________

Minister Przemysłu tow. Minc o poprawkach poselskich

e  3 U  R  ©  S K A R G
Komisja Specjalna do walki z 

nadużyciami i szkodnictwem go
spodarczym powołuje w  Warsza
wie i na prowincji biura skarg, 
do których należy donosić o wszel
kich wypadkach nadużyć, kra
dzieży, łapownictwa, spekulacji. 
Rzecz jasna, vw interesie samej 

4 sprawy, doniesienia muszą być 
konkretne i bezwzględnie spraw
dzone. Lekkomyślne i nieuzasad
nione oskarżenia nie tylko krzyw- 
dzf oskarżonego, ale odwracają 
uwagę od istotnych przestępców.

Adres Komisji Specjalnej i  Biu- 
ra Skarg w Warszawie? Aleja Szu- 
cha Nr 25. Adresy delegatur na 
prowincji podane będą oddziel-

Wszyscy na front do walki z 
nadużyciami, kradzieżami, łapow
nictwem i  spekwtaeją.

W  «E w artym  dniiu obrad K ra jo w e j Rady 
N arodow ej po dtysfcusjii nad  rządow ym  p ro - 
jetlrteim -ustawy o um radjow iienta  wielfciiego 
i  średniego przem ys łu  zab ra ł głos M in i
ster P rzem ys łu  tow . H . M inc . R ep likę  M i
n is tra  tow . M inca  zam 'e«zczamy pon iże j:

Wysoka Izbo!
Chciałbym się ustosunkować zasadni

czo do poprawek, zgłoszonych-w dysku
sji. Che ałbym  s;ę przede wszystkim u- 
stosunkować do poprawek zgłoszonych 
przez K lub  Poselski PSL, do poprawek, 
które stanowią zwartą, jednolitą całość.

Pierwsza poprawka, zgłoszona przez 
K lub Poselski PSL dotyczy podwyższe
nia granic wywłaszczenia przemysłu? 50 
robotników do 100 robotników. Wpraw
dzie K lub Poselski PSL opatruje ten wnio 
sek zastrzeżeniem, które zmierza do te
go, że k lub  poselski chciałby tę spra
wę przestudiować. Cóż. studia to jest 
dobra rzecz, ale tę sprawę, która jest 
dzisiaj na porządku dziennym, ruch ro
botniczy studiował 50 la t. Tę sprawę 
myśmy studiowali rok. zbierając do
świadczenia zarządu państwowego prze
mysłu. Tę sprawę myśmy przestudio
wali i w wyniku tych studiów zgłasza
my nasze wnioski. Jeżeli pominąć 
zastrzeżenia w sprawie „studiów " i 
przejść do m eritum  zgłoszonych przez 
PSL poprawek, to chciałbym uczynić 
następujące stwierdzenie:

I W te j chw ili przedsiębiorstwa, któ
re zatrudniają więcej niż 50, a 
m niej n-iż 100 robotników znajdu

ją się po-d zarządem państwowym. Co 
to znaczy? To znaczy, że K lub Poselski 
PSL proponuje te przedsiębiorstwa ode
brać Państwu 1 oddać je  kapitalistom .

2 W tych fabrykach pracuje dziś wie 
le. w iele dziesiątków tysięcy ludzi 
To są ludzie, którzy odbudowali te 

fabryki, którzy nie dojadali, zbierali 
maszyny, zbierali surowce, pucow a li w 
ńeoszklnnych halach i  nieoszklcnyeh 
zbach fabrycznych, to są ludzie dzięki 
którym  te fab ryk i ruszyły i produkują. 
K lub Poselski PSL proponuje te fa
bryk8 oddać kapitalistom  i wywołać 
tym rozgoryczeni wśród robotników. 
Pytam się. komu to rozgoryczenie jest 
potrzebne?

3 Te fabryk’ teraz idą. Gdzie jest 
gwarancja, że te fabryk i oddane 
kapitalistom  nie staną? Gdz'e jest 

gwarancja, że to przetasowanie w łaści
wości nie wywoła chaosu gospodarcze
go? Nie ty lko  nie ma takie j gwarancji, 

¡a wręcz przeciwnie jest pewność, że 
gdyby zasiały przyjęte poprawki PSL 
chaos gospodarczy byłby nieunikniony.

4 Gdyby pro jekt PSL m iał przejść, to 
w rękach prywatnych znalazłby 
się prawie cały przemysł elektro

techniczny, prawie cały przemysł gar
barski. praw’e cały przemysł skórzany, 
prawie cały  przemysł drzewny, cały 
przemysł konfekcyjny, znaczna część 
przemysłu włókienniczego, znaczna, część 
przemysłu papierniczego i  t. d. Komu 
to jest potrzebne? Te nieliczne zaś przed 
siębiorstwa, które w  tych gałęziach 
przemysłu ostałyby s’ę. jako przedsię
biorstwa państwowe, byłyby pozbawio
ne zaplecza gospodarczego i  byłyby ska
zane na nieuchronne zwyrodnienie eko
nomiczne.

5 Na podstawie projektu PSL w rę
kach Państwa, znalazłby się ty l
ko przemysł ciężki. Wszystkim 

w'adomo, że ten przemysł ciężki cze
ka w ie lk i wysiłek ’inwestycyjny. Trze
ba przeprowadzić olbrzymie roboty przy 
gotowawcze w kopalniach, zaniedba
nych przez Niemców, trzeba zbudować 
nowe elektrownie, trzeba stworzyć o- 
gólnopaóstwową sieć elektryczną, trze
ba rozbudować hutnictwo i  t. d. W na
szej koncepcji ten wielki wysiłek in
westycyjny mógłby być pokryty z do
chodów lekkiego przemysłu, k tó ry pa
nowie z PSL lekką ręką chcą oddać 
kapitalistom. (Oklask’).

/  Reasumując, do czego prowadzi po
praw ka PSL:
, 1) prowadzi do wielkiego
\  chaosu, 2) prowadzi do wy- 
I  wołania rozgoryczenia wśród 
l  robotników, 3) prowadzi do 

poczynienia ogromnego pre- 
kapitałietm n, 4 ) prow a

dzi do poderwania bazy go
spodarczej przedsiębiorstw, 
przez Państwo przejętych.

W  rezultacie wszystko to 
razem prowadzi w  perspekty
wie do przekreślenia upań
stwowienia. I  po tym wszyst
kim przychodzą do nas pano
wie z PSL i mówią: „Dzielą / 
nas tylko różnice formalno- \  
prawne“. Po tym wszystkim I 
przychodzi się do nas: „PSL / 
podtrzymuje projekt rządo- \  
wy“. Sądzę, że PSL podtrzy- | 
muje ten projekt, tak, jak 1 
sznur podtrzymuje powieszo- 
nego.

Chcę postawić jeszcze parę pytań. W 
czyim interesie są te poprawki? Chło
pa? Chłopu nie zależy na tym. żeby 
zakład przemysłowy, zatrudniający od 
50 do 100 robotników, niezależnie od 
tego, czy należy do polskiego, czy ży
dowskiego kapitalisty, przeszedł w rę
ce kapitalistów! Robotnika? N% leży w 
interesie robotników, którzy fabrykę 
odbudowali, żeby tę fabrykę objął ka
pitalista. Inteligenta? Nie leży w inte
resie inteligenta, który kieruje fabryką, 
żeby ją  oddać fabrykantowi. N’e leży 
to w interesie inteligentów, nie leży to 
w interesie robotników, nie leży to w 
interes’e chłopów. W czyim więc leży 
to interesie? Leży to w interesie fa
brykantów, trzeba to jasno i wyraźnie 
powiedzieć. Taki, a nie tany jest sens 
poprawek zgłoszonych przez klub po
selski PSL. (Oklaski).

’Drugie, zagadnienie, które chciałbym 
poruszyć, to zagadnienie odszkodowa
nia. W łaściwie potem, ja k  się oświet
liło  seps p’erwszego wniosku, o drug’m 
możn-aby nie mówić, bo człowiek, któ
ry  umie czytać politycznie wie, że ten 
drugi wniosek w sprawie odszkodowań 
jest złożony po to, żeby zamaskować 
pierwszy. (Oklask’).

Ale rozważmy jednak poprawk1, zgło
szone przez PSL w  tej sprawie. Poseł 
Załęsk’, słusznie stw ierdził, że panow’e 
lepiej, n ’ż ja, znają sfery anglosaskie
go 'kapitalizmu. (Wicepremier M ikołaj 
czyk: on tego nie powiedział w takie j 
form ie). Znając te sfery i  w pływ y tych 
sfer pa społeczeństwo anglosaskie pano
wie lepiej, n ’ż ja, w ’ec’e. że odrzuce
n i  odszkodowania utrudniłoby nam sy
tuację, odcięłoby nas od stosunków go
spodarczych z zachodem, stanowiłoby 
pretekst do gospodarczego izolowania 
mas. Czego więc chcecie? Spowodować 
trudności dla Polski na arenie między
narodowej? Czy taki jest sens tego 
wniosku? Na czyj użytek jest ten wnio
sek? Na użytek zewnętrzny? Tam tego 
nikt na serio nie weźmie. Właściwi lu
dzie. kapitaliści, zrozumieją was wła
ściwie. ho was znają. (Oklask’). Na u- 
żytek wewnętrzny? Na użytek łatwej 
i  tan’ej demagogii? K to w to uwie
rzy? K to uwierzy, że PSL, że Stronnic
two M ikołajczyka i K iem ’ka chce prze
prowadzić wywłaszczenie przemysłu na 
modłę Lenina? Kto w to uwierzy? (OMa 
ski).

Jeżeli dalej rzeczy pójdą w  tym sa
mym temp'e. to na następnej sesji Kra
jowej Rady Narodowej doczekamy się, 
że K lub Poselski PSL, w  m yśl przysło
wia: „Na złość ta tu low i, niech mi u- 
szy zmarzną“  zgłosi poprawkę do de
kretu o reform ie ro lne j, w  sprawie 
wprowadzenia w  Polsce kołchozów. (Okla 
ski-. wesołość).

A teraz przechodząc od rzeczy za
bawnych. do rzeczy poważnych, jaki jest 
sens tego wszystkiego? Sensem tego 
jest nastrój opozycyjny PSL, bo »yiko 
opozycja może w takich sprawach, spra 
wach dotyczących naszego stosunku do 
zagranicy, zajmować takie stanowisko.

Dzisiejsza dyskusja toczy się o pod
stawowych sprawach gospoćarczo-ustro
jowych. Ja już toczyłem z panami z 
PSL dyskusję w  sprawach ustrojowo - 

i gospodarczych. Przypominam sobie, k’e- 
' dy w  paźdz’ern’ku 1944 r. w małej ko

lumnowej sali w  Lublinie dysputo wa
tem » podkop

wykonania reform y rolnej, przypomi
nam sobie, jak pan poseł Mazur m ówił, 
że reforma rolna to nieszczęście dla na
rodu. Teraz się już tak nie mówi te
raz się takich rzeczy wstydzicie a za 
rok będziecie się wstydzić waszego dzi
siejszego stanowiska w sprawie prze
jęcia na własność Państwa podstawo
wych gałęzi gospodarki narodowej.

Nie chcę przez to pow’edz’eó że tak'e 
jest stanowisko wszystkich członków 
PSL. Pan poseł Mazur uważał, że wy
konanie reform y rolnej jest nieszczę
ściem dla narodu, a jest w  PSL i pan 
poseł Bertold. k tó ry ją razem z nami 
przeprowadzał. I  dlatego, że tak iest, 
wiem. że niejednemu z posłów PSL na 
te j sal’ , a w’elu, bardzo w ielu PSL-ow- 
com poza tą salą będzie przykro że 
ich klub dzisiaj zajął takie, a me ta
ñe stanowisko.

A teraz o kwestiach formalnych. Mó- 
w ic ’e. że na czas n’e dostaliście pro
jektu ’ że za mało m’eliácie czasu na 
źródłowe zapoznanie się i wypowiedze
nie. Mógłbym zacytować n’e jedno po
siedzenie w  te j sprawie, na których 
czas było się wypowiedzieć: pos’edzenie 
Kom itetu Ekonomicznego, dwa posiedze
nia Rady M talstrów  i ze trzy posiedze
nia Kom isji Prawniczej i  Przemysło
wej. Nie o to jednak chodzi. Ważniej
sze jest wyjaśnienie, czy chodzi o stro
nę form alną, czy o to. żeby wlec tę 
sprawę unarodowienia, tak, jak  była 
Wleczona reforma rolna w  ciągu la t 20. 
M y na takie przewlekanie n ’e pozwo
lim y.

A teraz w sprawie wniosku posłów z 
SL: Zagranicy odszkodowanie dać, kra
jowym kapitalistom nie dać. To brzm i 
pokornie ładnie, ale to n,ie dałoby żad
nego efektu, bo efekt zewnętrzny takie
go stanowiska byłby jeszcze gorszy niż 
wyizeezenie się odszkodowania w  ogóle.

Sprawa spółdzielczości. Myślę, że po 
wystąpieniu posła Żerko wskiego ja  w  
tej sprawce nie mam nic do dodania.

Chciałbym ty lko  wypowiedzieć ssę w 
sprawie jednego momentu, który Dył 
poruszony w te j dyskusji.

Tu. w tej dyskusji niesłusznie mie
szano dwa stanowiska, stanowisko SL 
i  PSL. To jest niesłuszne. Pewne ’słot
ne różnice trzeba widzieć. Wniosek PSL 
jest za tym, aby podnieść granicę do 
100, a SL nie jest za tym. Te rzeczy 
trzeba podkreślić, wyraźnie rozróżnić, a 
nie rzucać do jednego kotła. (Oklaski).

Są dwa nurty, na tej sali. 
Jeden nurt, który buntuje się 

odszkodowaniom iprzeciw
który każdy z nas rozumie, 
bo kto z nas nie buntuje się 
wewnętrznie? Myślę, że jeżeli 
Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych w  rozmowie z za
granicznymi posłami pokaże 
protokół dzisiejszego zebra
nia i  wskaże wiele trudu ko
sztowało Rząd doprowadzenie 
do tej uchwały, która wpro
wadzi odszkodowanie, to uła
tw i mu to rozmowy. I  jest 
drugi nurt, którego sens po
lega na tym, aby przekreślić 
właściwie upaństwowienie. 
My tych nurtów nie miesza
my, my te nurty rozróżniamy.
Dyskusja wykazała, jak  dojrzała jest 

ta sprawa. Dyskusja wykazała, że na
wet przeciwnicy unarodowienia miuszą 
przeciw niemu występować w  maskach. 
Sprawa jest dojrzała. Unarodowienie 
przemysłu nastąpi, sprawa będzie przez 
nas wygrana. (Oklaski).

Na tym  zakończono pierwsze •' zyta
nie zgłoszonych ustaw. Drugte i trzecie 
czytanie odłożono na dzień następny — 
po wysłuchaniu sp<rawozdan>a Korni sj’ 
Regulaminowo - Prawniczej ’ Przemy
słowej. Wśród zgłoszonych interpelacyj 
znajduje się interpelacja posłanki Le
wińskiej w  spraw’e złota polskiego, 
zdeponowanego zagranicą, jak  również, 
interpelacja po.*a KHszko w  sprawie 
polskich S>’ł Zbrojnych zagrań'cą. Na 
tym posiedzenie odrocaano do czwart-
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o r a m  M a jo w e ) a r o d o w e
Dyskusja nad projektem ustawy o unarodowieniu przemysłu

W czwartym dniu obrad rozpoczęto dy" 
Skusję nad referatem  M inistra Przemysłu 
tow. H. Minca.

Jako pierwszy zabrał głos poseł Ob 
rączka, k tó ry w  im ieniu połączonych Ko
rni syj Poselskich przedstawia pro jekt li
sta wy o przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodo
wej oraz p ro jekt ustawy o zakładaniu 
nowych przedsiębiorstw i  opieraniu pry
watnej In ic ja tyw y w  przemyśle i  handlu, 
intencje ustawy o przejęciu aa własność 
Państwa podstawowych gałęzi gospodar
k i narodowej, wyrażone są w  a rt. I  Usta
wy. Trudności okresu powojennego będą 
na jła tw ie j pokonane, gdy Państwo będzie 
m iało możność podporządkowania całoś
ci gospodarki narodowej jednemu plano
w i. Drugą intencją ustawy jest pragnie
nie zapewnienia Państwu suwerenność; 
gospodarczej, podstawowego warunku su 
werenności politycznej.

Dla dobra isroda
Trzecią intencją ustawy jest podnie

sienie ogólnego dobrobytu. Gospodarka 
narodowa będzie odtąd pracować nie dla 
zysku kapitalistów , ale dla dobra naro
du, dla wzmożenia obronności Państwa, 
wzmożenia jego potęgi i  zaspokojenia 
potrzeb społecznych.

Jako dolną granicę przemysłu, który 
ma być zracjonalizowany, przyjęto zasa
dę nacjonalizacji przedsiębiorstw, zatrud
niających 50 pracowników na jedną 
wnianę. Przejęciu na własność Państwa 
nie podlegają przedsiębiorstwa, stano
wiące własność związków samorządo
wych. spółdzielni lub związku spół
dzie lni. Państwo może prowadzić we 
własnym zarządzie przedsiębiorstwa, 
przejęte na własność łub przekazywać 
je  związkom samorządowym, spółdziel
niom lub związkom spółdzielni.

Odszkodowania
P ro jekt ustawy przewiduje, że za 

przedsiębiorstwa, przejęte przez Pań
stwo, w łaściciel otrzyma odszkodowa
nie w  term inie Jednego roku od dnia 
doręczenia zawiadomienia w  przedmio
cie prawomocnego ustalenia wysokości 
odszkodowania.

Wszystkie przedsiębiorstwa, które na 
mocy n'niejszej ustawy, nie będą prze
jęte przez Państwo. w ’n.ny być zwró
cone właścicielom w  term inie nie dłuż 
szyną. n iż 6 miesięcy.

Połączone kom isje: Przemysłowa t 
Prawniczo-Regulaminowa przedstawiają 
również p ro jekt ustawy o zakładaniu 
nowych przedsiębiorstw i  pcp;eranki 
pryw atnej in ic ja tyw y w  przemyśle 1 han
dlu. Państwo n’e chce się pozbyć tak 
ważnego czynnika w  gospodarce narodo
w ej, jakim  jest in icja tyw a prywatna 
polskiego przedsiębiorcy.

Poseł Obrączka wyraża przekonanie, 
że dyskusja nad wniesionym i projektam i 
wykaże zgodność wszystkich ugrupowań 
demokratycznych w  zasadniczych dla 
Państwa i  Narodu zagadnieniach. W imię 
n u połączonych Kom 'syj poseł Obrączka 
wnosi: „Wysoka Rada uchwalić raczy 
wniesione pro jekty uchwał w brzm ieniu 
uchwalonym przez Kom isje".

W im ieniu mniejszości Kom isji i w 
im ieniu K lubu Poselskiego Polskiego 
Str. Ludowego zab'era głos poseł Na- 
dobnik wnosząc poprawki do omawianej 
ustawy. Poseł proponuje, by nacjonaliza
c ji podlegałv przedsiębiorstwa, zatrud
niające od 100 robotników wzwyż na je
dną zmiańę.

Druga poprawka, złożona przez posła 
Nadob”  ka dotyczy kwest'i odszkodo
wań. Poseł proponuje przeprowadzani 
unarodowento bez odszkodowan’a.

Na zakończenie mówca w im ieniu K lu 
bu w ita  z radością i  za,pow'ada całkowi
te poparcie projektow i ustawy, zgłoszo
nemu prze7 Rząd z tym. te prosi o u- 
uwzgtodnier/e poprawek, zgłoszonych na 
Kom ?j; i obecnie.

naczej, in te ligencji technicznej i  pracow
ników  umysłowych, szerokich rzesz 
chłopskich i  rzemieślniczych, całego w 
istocie swej Narodu Polskiego, poza da
wnym i posiadaczami przejmowanych 
przez Państwo przedsiębiorstw.

Dekret ten będzie zatwierdzeniem fak
tycznego stanu rzeczy, albowiem polska 
klasa robotnicza, przejmując z rąk oku
panta niemieckiego wyzwolone przez A r- 
rrdę: Czerwoną i Wojsko Polskie warszta
ty" pracy, ratując je ofiarnie przed zni
szczeniem przez hitlerowców, przejęła je 
w  przeświadczeniu, że nie wrócą cne 
w'-ęcej do rąk wyzyskiwaczy kap ita lis ty
cznych. do międzynarodowych ka rte li i 
trustów, przejęła je w im ieniu Narodu 
Polskiego, by odtąd służyły całemu na
rodowi. Rok pracy w  przemyśle pod za
rządem państwowym pokazał wyższość 
tej form y nad formą własności pryw at
nej. Klasa robotnicza, przejm ując prze
mysł w  swoje ręce, przestanie być daw
ną rzeszą bezprawnych proletariuszy, a 
stanie się współgospodarzem kra ju , współ 
właścicielem jego dóbr. tak samo, jak 
masy chłopskie wystąpiły w nowym cha
rakterze z chwilą wydarc’a z rąk paso
żytów obszamiczych ziemi. Zarówno una 
rodow'erme przemysłu, jak przejęcie zie
m i przez chłopów, do gruntu zmtónia ob
licze Polski, głęboko zmienia podstawy 
naszego życia. Miltonów« rzesze ludności.

pracującej w  ciągu szeregu miesięcy nie 
rozumiały, dlaczego władze naczelne Rze
czypospolitej zwlekają z wydaniem de
kretu o unarodowieniu przemysłu. De
kret o unarodowieniu przemysłu to no
wy krok po drodze ofensywy obozu de 
m okracji polskiej, to wybicie spod nóg 
reakcji fundamentu gospodarczego je j da 
wnej władzy politycznej 1 możliwości po
wrotu je j do władzy. Produkcyjne w ar
stwy Narodu Polskiego, przejmując w 
swe ręce przemysł kluczowy, zyskują ba
zę gospodarczą swej władzy politycznej, 
swego decydującego wpływu na rządy w 
Polsce,

Gen. Zawadzki stwierdza dalej, że obóz 
demokracji polskiej, jeszcze w latach o- 
kupacji niem ieckiej, wyciągnął wszystkie 
wn’oski z klęski wrześniowej. 20 la t nie
podległości —■ to był okres marazmu go
spodarczego. kryzysów i Bezrobocia, salw 
karabinowych do demonstrujących bez
robotnych i  walczącej o ziemię biedoty 
chłopskiej, rozpaczliwej beznadziejności 
kształcącej się młodzieży i  zupełnej nie
możności kształcenia się młodzieży robot
niczej i chłopskiej. B ył to okres hołdo
wania egoistycznym interesom garstki ka 
pitalistów . obszarników i bankierów, uza
leżnienia 'polski od kapitału zagranicz
nego. okres degradacji gospodarstwa na
rodowego.

Wnioski z doświadczeń historycznych

Oświadczenie oosla gen. Zawadzkiego
W im ieniu K lubu Poselskiego Polskiej 

P a rtii Robotniczej składa oświadczenie 
poseł gen. Zawadzki K lub  nasz —
stwterdza mówca — głosować będzie za 
przvięc;em dekretu o unarodowieniu 
w ielkiego i średniego przemysłu w 
b rn n ’eniu. przedstawionym przez Rząd 
Dekret o unarodowieniu będzie prawnym j

Mogliśmy mieć w Polsce dosyć węgla, 
sta li ł  żelaza, gdy przyszedł tragiczny rok 
1939 — okazało sic, że nic namy armat, 
nie mamy czołgów, nie mamy samolo
tów. Cfężki przemysł służył interesom 
prywatnego kapitału, w którym  wielk* 
udział m ie li Niemcy. I  dlatego, wyciąga
jąc wnioski z doświadczeń historycznych, 
nie chcemy powrotu do dawnych stosun
ków.

Poseł Zawadzki uzasadnia dalej, dla
czego Państwo przejm uje kluczowe ga
łęzie gospodarki narodowej, częściowo za 
odszkodowaniem. Słuszność stanowiska 
tego wypływa stąd. że masy ludowe, ma
jąc w  swym ręku władzę pol-tyczną, do
konują głębokich przeobrażeń w życiu 
społecznym, gospodarczym i  politycznym 
przez swój organ ustawodawczy, w fo r
mach prawnych, w  sposób nie godzący 
we własność prywatną, jako taką.

Wniesiona przez Rząd ustawa o zakła
daniu nowych przedsiębiorstw w prze
myśle i  handlu — rozwieje obawy ka
dzi, którzy w łożyli, lub zechcą włożyć 
pieniądze w przemysł i  handel. ln ic  ja  y- 
wa prywatna otrzym uje zagwarantowa
ną przez Państwo sferę działania i  bę- 
dz e mogła odegrać pozytywną rolę w 
naszym życiu. Ustawa o unarodowieniu 
wielkiego i średniego przemysłu zada 
śm iertelny cios siłom Targowicy pol
skiej i  pozhawti je j wspólników zagra-

wcznych nadziel na restaurację Polski— 
sfery wpływów, Polski — obiektu eks
ploatacji wpływów kapitału zagranicz
nego.

Mówca po łW zu je  z wywodami przed
staw icieli Polak'ego Stronnictwa Ludo
wego powołujących S’ę n® to, że PSL-, 
ma program ustalany już dawno, 1 że 
program ten realizuje tale, jak  gdyby 
tfe  zmienl!ło  się ntc na świece, nie 
zmieniło s«ę tfc  w  Polsce. Tak jak  gdy- 
byby nie zmfetrfł się układ s ił i  nasta
wienie mas ludowych. Przedstawiciele 
PSD tw ierdzą nawet, że to, co uczynił 
Polski Kom itet Wyzwolenia Narodowe
go, to  jedynie n ic innego, niż to, co 
PSD już przed tym  przemyślało i sfor
mułowało. Tow. Zawadzki stwierdza da
lej, że wystąp en1« Polskiego Stronnic
twa Duetowego, przeciwko odszkodowa
niom, ma charakter demagogiczny, że 
ma tó ułatw ić walkę o władzę. A le de
magogią n ik t nigdy nie w ygrał w  w ie l
kich przeobrażeniach społecznych. N'e 
jny was spychamy — mówi tow. Za
wadzki — do opozyej1. W wystąpieniach 
PSD uzewnętrznia się brak poczucia od
powiedzialności za losy Państwa. Usta
wa o unarodowieniu przemysłu — koń
czy mówca — natchnie klasę robotniczą, 
masy chłopskie, cały naród niezachwia
ną w iarą w w ielką i  szczęśliwą przysz
łość Polski-

Akt sprawiedliwości społecznej
W im ien'u K lubu Poselskiego Polskiej 

P a rtii Socjalistycznej, składa oświadcze
nie poseł Motyka. Ustawa, którą dz ś bę
dziemy uchwalali, oświadcza tow. M oty
ka. jest aktem spraw edüwoéci społecz
nej, jest aktem przejęć a przez naród 
bogact.v. które w yrastały z. krw i i z po
tu klasy robotniczej. Dz-sejsze histo
ryczne posiedzeń e będz e realizacją 
tych postulatów, o które w alczyli j za 
które oddawali żyde, najlepsi synowie 
klasy robotn:czej„ za które g net'1 rów
no 60 la t temu przywódcy „Proletaria
tu " ca stokach cytadeli. PPS z uznan-em 
przyjm uje do wiadomości, że pro jekt 
ustawy przęw-duje przejęcie przeds ę- 
b 'orstw  rówrfeż przez spółdzielczość, 
samorząd i inne form y uspołecznienia- 
PPS głosując za wntosk'em daje wy
raz. że w  ten sposób najlepie j potraf1 
uczeć walkę tych, którzy ginęli w  w al
ce o wyzwolenie klasy robotniczej.

W W en/u  Zw'axku Gospodarczego 
„SPOŁEM1" oraz całego ruchu spółdziel
czego w Polsce poseł Berkowski wypo
wiada się zdecydowanie za przejęciem 
prze Państwo podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej.

Ruch spółdzielczy, reprezentujący 10 
tysięcy spółdzielni i dwa i pół mTona 
członków wypowiada s;ę w  snnróh zde
cydowany za przyjęcie wiekopomnej 
ustawy.

W im ieniu K lubu Poselskiego Stron-
ujęciem stanowiska i  w l i  klasy s&adą o^adKHS*1«

poseł Woner. K lub Poselski Stronnictwa 
Ludowego w ;ta z radośc!ą inicjatyw ę 
Rządu, wyrażoną w  ustawie o nacjona
lizac ji przemysłu, ponieważ radykalny 
ruch ludowy od pierwszej chw il4 swego 
stnien1'® walczył o wywłaszczenie, za
równo pasożytów obszamiczych, jak 1 
kapitalistycznych. SD domaga się, by cu
krownie, gorzelnie, browary, fabryk1 
drożdży, m łyny, o le ja rze  i  chłodnie zo
stały przekazane spółdzielniom ro ln i
czym i związkom samorządu te ry to ria l
nego-

Druga poprawka odnosił się do sprawy 
odszkodowania- Stronn'-ctwo budowę 
proponuje, by w  spraw e odszkodowania 
przeprowadzić rozróżnien e pom ędzy ka
pitalistam i zagranicznymi i kap ła listam 4 
rodzimymi. Przdsiębionstwa, należące do 
kapitalistów  zagranicznych, w inny być 
wywłaszczane za odszkodowaniem, zaś 
przeds'ęb'orstwa, należące do kap ita li
stów rodzimych w inny być wywłaszczo
ne bez odszkodowana-

W im ieniu Stronnictwa Demokratycz
nego poseł Arczyński oświadcza, że 
Stronnictwo jego w idzi w  zgłoszonym 
projekcie ustawy, dalszy i  podstawowy 
etap. utrw alający zdobycze demokra
tyczne i głosować będz’e za projektem 
Rządu. Stronnictwo Demokratyczne uwa
ża, że przyjęć'e tego dekretu w brzmieniu 
rządowym w :nno się stać wielką matófe 
stacją Obozu Demokratycznego, a nie

rek. Dcytowanie się w  radykaliżm»e spo
łecznym ma na oelu przeciągnięcie doko
nania tego wielkiego aktu i nie bezy s'ę 
z mogącymi wyniknąć trudnościami mię
dzynarodowym i.

W im ieniu K lubu Poselskiego Stron- 
ctwa Pracy występuje poseł T  lgner. któ 
ry w ’ta z uznaniem pro jekt rządowy, 
rozgraniczający kompetencję Państwa i 
kompetencję i inicjatyw ę prywatną. Mów 
ca stwierdzał, że Stronnictwo Pracy z u- 
znaniem w ita przyjęcie zasady odszko
dowania, uważając to  za akt wielkodusz
ności i mądrości poetycznej.

Glos przedstawiciela Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych

W imien u Kornej i Centralnej Związ
ków Zawodowych występuje poseł Rusi
nek. Ruch zawodowy, któ ry zawsze stał 
na stanowisku wywłaszczenia obszarni
ków i upaństwowienia kluczowego prze
mysłu, wypowiada się za przyjęciem pro 
)ektu ustawy w brzm ieniu zaproponowa
nym przez Rząd. Klasa robotnicza zor
ganizowana w  Związkach Zawodowych, 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej j. Polskiej 
P a rtii Robotniczej spełnia dwejowe po- 
słaranlictwo wyzwolenia człowieka. To 
czego nto dokonała w  Polsce pierwsza 
wojna światowa, czego nte przeprowadził 
obalony przez reakcję Rząd budowy w 
Dublinie, tego dokonał Polsk' Kom itet 
Wyzwolenia Narodowego i to konsek
wentnie realizuje Rząd Jedności Narodo
wej. Większość robotników w ie, że pra
cuje w  ciężk!ch warunkach nie dla 
wzbogacenia kapitalistów , lecz, że pra
cą swą przyczynia s'ę do zwiększenia 
dobrobytu narodu. UpaństwaWa jąc prze
mysł. likw idujem y w pływ y obcych agen
tur, zdobywamy obok politycznej suwe
renności — suwerenność gospodarczą, 
uwalniamy k ra j i  jego bogactwa od 
międzynarodowych przetargów i  spefcu- 
lacyj. Ustawa o upaństwoWIen/iu prze
mysłu spowoduje«, że po unoim owatfu 
naszego życia zginą ze słownictwa pol
skiego takie słowa, ja k  kryzys, bezro
bocie, nędza mieszkaniowa mas pracu
jących. Mówca wzywa również do za
pewnienia należytego miejsca w  prze
myśle spółdzielczości!, zwłaszcza w  dzie
dzinie p rod ifkcjl f  rozdziału a rtyku łów  
spożywczych.

W im ieniu K om isji Centralnej Zw. 
Zawodowych mówca wyraża wiarę, że 
ustawa głęboko zwiąże interesy klasy 
robotniczej 1 z interesami Państwa, że u-
stawa zapewni klasie robotniczej rolę 
twórcy nowego życia, że nagrodzi dzie
jowe krzywdy mas pracujących i  za
gwarantuje im  pełne korzystanie z dóbr, 
wytworzonych i  spraw iedliwy podział 
Ich. między wszystkich, społecznie uży
tecznych obywateli.

Poseł Załęski (PSD) stwierdza, że 
punlfct, tłumaczący dlaczego ma być od
szkodowanie, nie przekonał go. Ustawa 
nie mówi również tym . stwierdza 
mówca, kto ma określać, czy zakład zdol 
by jest zatrudnić na jedną zmianę 50, 
czy w  ęcej pracowników. Wnosząc o pod- 
nfestenie normy, uważamy, że zapobie
gniemy przez to  zbyt daleko, idącej roz
ciągliwości w  dół.

„Kompromis
Poseł. M antcl z PI"8 wśród oklasków i 

objawów wesołości oświadcza na wstę
pie. Byliśmy dziś świadkami bardzo do
datniego zdarzenia w  naszym życiu spo
łecznym, stw ierdziliśm y, że ideologia 
m aiks!zmu którą wyznajemy zatacza 
coraz szersze kręgi 
wie z PSD i z SD r 
marksizmu. C’es? 
że nasza ideolog 
strzechy i doszła

Mówoa podkrei 
stronnictwa ssv je 
rzy liczą się z r. 
potrzebami Naród 
stwa. Nie onerują b 
że wtedy, gdy trzeb-. 
stąp"ć na krok, ż e l. 
krok i naprzód.

Przyznajemy, ośwt 
jefct ustawy jest la 
programem i postula 
ęzej a interesem Rań: 
ć.zej metodzie oćeny r> 
da. przeciwstaw'a met 
przez stronnictwa chło;
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ziś nawet posło- 
aw"ają językiem 
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la jednak pod
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eresom Pa fi

gle wtodzą, 
1 muszą od- 
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Odpowiedzi na interpelacje postów
(dalszy ciąg ze str. 4) 

zdaniem polega na głoszeniu haseł rady
kalnych, obliczonych na efekt.

Kończąc mówca oświadcza: nasze po
dejście do ustawy było nacechowane ści- 
sią rzeczowością. Do ostatniej chw ili 
uwzględnialiśmy wszystkie poprawki, po
dyktowane słusznością, odrzucaliśmy zaś 
wszystkie postulaty, nacechowane fra 
zeologią * demagogią. Gdzie właściw e 
wyszło szydło z worka? We wniosku, by 
odesłać sprawę do komńsj1, to znaczy 
przewlec sprawę i odwlec rozstrzygnię
cie. które jest nie na rękę naszym po
kornym rewolucjonistom-

Z kole i przemawia tow. Burski * PPR. 
Podkreśla on. ja k  w ie lk i byl wkład kla
sy pracującej w  przejęcie i uruchomie
nie naszego przemysłu- W pierwszych m e 
siącach, w  dziele tym , n'e uczestniczyli 
kapita liści, fabrykanci, a zgłosili się do
piero wtedy, kiedy fabryk1 ruszyły i 
kiedy stanęła przed mimti w izja 'zysku. 
\V tym  to czas'e próbowano różnymi spo
sobami przeprowadzić reprywatyzację za

kładów uruchomionych dzięki ofiarności 
świata pracy. N c dziwnego, że powstało 
żywiołowe oburzenie, które w yrasta się 
nawet w  strajkach- Obecnie zaś pano
wie z PSL zgłaszają poprawkę, że trze
ba powiększyć grance reprywatyzowa
nia zakładów z 50 do 100.

Dalej mówca ironizuje na temat ludzi, 
którzy dopero dzisiaj występują w  to
gach klasy robota” czej. powołując się na 
program, któ ry rzekomo 25 la t temu był 
już wypisany o nacjonalizacji! przemysłu 
bez odszkodowania. Gdzież ten program 
był realizowany—zapytuje poseł Burski 
— czy naprawdę n*c się w  Polsce nie 
zmieniło t akurat teraz, kiedy historycz
ne przemiany stoją przed Polską, trzeba 
ten program realizować? Mnie s'ę vTy- 
daje. że jest to chytra gra i chytra tak
tyka,' przypominająca graczy w trzy 
karty, gdzie czerwona wygrywa, a my 
wiemy, że ten, kto  chce wygrać, nigdy 
czerwonego asa nie w ycągnię dlatego też 
sądzę, że i  klasa robotnicza 1 chłopstwo 
na tę" grę n>e pójdą-

O odszkodowanie, czy o storpedowanie?
Posłom, wzywającym do wprowadze

nia różnych dalekoidących poprawek, 
jnówea zarzuca zwykłą demagogie, ob li
czoną na tanią popularność. Mnie s!ę 
wydaje, oświadcza poseł Burski, że tu 
idzie gra nie ty le  o odszkodowanie, ile  
o storpedowanie całej ustawy o nacjona
lizac ji, na którą oczekuje k ra j, naród i 
klasa robotnicza. (Oklask1)-

Fakt, że Stranntctwo Ludowe znalazło 
się częściowo an te j samej platform ie, co 
Polskie Strofiłnlictwo Ludowe, mówca u- 
waża za przypadkowy, jako,że zasadni
cze Stronnictwo Ludowe, podczas rocz
nego współrządzenia Państwem, rea li
zuje swój program sojuszu z klasą robot
niczą tak ja k  robotnicy to rozumieją 1 
czują-

Odnosi więc on wrażenie- te  Strom- 
tfe tw o  Ludowe, która do te j pory zda
wało sobie sprawę z odpowiedzialności 
za zagadnienia wewnętrzne t międzyna
rodowe naszego Państwa, zmieni swe 
stanowisk» i  pójdzie razem z partiam i 
robotniczym1, Związkom1 Zawodowym1, 
Stronnictwem Pracy i  Stronnictwem De
mokratycznym, po słusznej liń tf nie przy 
łącrojąc się do zakusów storpedowania 
projektu ustawy.

W konk luz ji poseł Burski oznajmia:
Ustawa o nacjonalizacji przemysłu w 

tym  brzm ieniu, ja k  ją  tu  przedstawiono, 
jest jedynie słuszną 1 sprawiedliwą. Od
szkodowania będą sprawdzone i na stra
ży sprawiedliwości będą stal1 robotnicy

i chłopi, będzie stal cały Naród w im !ę 
interesów narodowych.

Następnym mówcą jest poseł A dolf 
Berman z ram ienia Poalej-Syon Lewtóa. 
Oświadcza orni że w  -mieniu robotników 
żydowskich i całej ocalałej ludności ży
dowskiej solidaryzuje się ca łkow ite  i 
bez zastrzeżeń z projektem ustawy. 
Mówca w im !eniu swych mocodawców 
akceptuje również oałkowcie ustawę, do
tyczącą popierania ‘in ic ja tyw y pryw at
nej, wyrażając przekonanie, że ob'e nowe 
ustawy przyczynią s’ę walnie do rozkw - 
tu życia gospodarczego w Polsce.

Poseł W*dy W irski ze Stronnictwa 
Pracy podkreśla, że uchwalenie dekretu 
o nacjonalizacji przemysłu będzto wyraź
nym przerwaniem limą schyłkowej na
szej h istart-1.

Mówca wyraża przekonanie, że ustawa 
o nacjonalizacji kluczowych gałęzi prze-
iziysłu w łączności z ustawą o popiera»’« 
In icja tyw y prywatnej, czyni zadość po
trzebom sprawiedliwość1 społecznej, oraz 
wzmoże naszą suwerenność.

Po tym  przemówieniu z Konwentu Se
niorów w płynął wniosek o przerwanie 
dyskusf, k tó ry  przyjęto. Przewodniczący 
zarządził 15-minutową przerwę w obra 
dach.

Po przerwie zabrał głos m W ster Prze
mysłu M inc, odpowiadając na kwestV 
poruszone w  dyśkusjt nad jego refera
tem. Przemówienie M :n ’stra tow- M inca 
podajemy osobno na s tr 3-ej.

wyznaczeni przez nasze Naczelne Do
wództwo (oklaski). Innych oddziałów 
Wojska Polsk-ego być n'e może.

Nie możemy zgodzić s’:ę na przewle
kanie w  nieskończoność możliwości po
w rotu do Polski oddziałów, które nie są 
nam podporządkowane. Wszyscy muszą 
zrozumieć, że kto  pozostanie w  oddziałach 
wojskowych zagrań cą, nie podlegających 
Rządowi Rzeczypospolitej, kto nto podpo
rządkuje się suwerennemu Rządowi Pol
skiemu, ten nie zachowa możności po
w rotu -do Polski (oklask).

Zarówno żołnierz, jak  i oficer w  tych 
oddziałach pragnie w  masie swojej po
wrócić do Ojczyzny, jest jednak zastra
szony przez. starych, reakcyjnych dowód
ców. To dowództwo wc’ąż jeszcze ma 
możność narzucania mu swej woF. Żoł
nierz 1 oficer, pragnący powróć'ć do kra
ju , będzie mus’a ł wybrać: z Andersem, 
albo z Polską, któ re j ślubował wierność 
(oklaski). Będzie mus a ł wybrać w  spo
sób stanowczy, bo dłużej tego stanu nie 
będz'e tolerować ani Naród, ani Rząd 
Polski. Rząd uczyni wszystko, co będzto 
niezbędne, aby sprawę oddziałów pol
skich za.gran’Cą załatw ić jak najrych

le j w  duchu, odpowiadającym naszej su
werenności państwowej i  godności naro
dowej. Przyjaźń polsko-angielska, »ce
mentowana krw ią  wspólnie przelaną w 
walce o wolność A ng lij 1.Polski, okaże 
s’ę niew ątpliw ie czynnikiem, któ ry do 
pomoże do ostatecznego zlikw idowania 
tego zagadnienia w duchu życzliwych 
stosunków polsko-brytyjskich.

W dalszym c'ągu posiedzenia Izba przy 
jęła jednomyślnie ustawę o popieraniu 
n ta ja tyw y prywatnej w  przemyśle i han
dlu.

Poseł Sokorski im ieniem grupy po
słów z KCZZ interpeluje Rząd w  spra
wie stosunku m in’stra Kaper-ńskiego do' 
Zw ązfcu Zawodowego Pracowników M i
nisterstwa Poczt i  Telegrafów- Stosunek 
ten, jak wywodzi mówca, jest w yb ta ie  
ujemny i  podważa rozwój ruchu zawodo
wego na terenie tego M inisterstwa. In te r
pelacje odesłano do Prezydium Rady 
M inistrów .

Na złożoną interpelację w  sprawia 
złota Banku Polskiego odpowiada Wice
m inister Spraw Zagranicznych Modze
lewski-

Sprawa złota polskiego w Anglii
Oiwiadczenie w icem inistra  Modzelewskiego

Piąty dzień obrad
Piąty dzień obrad rozpoczął się prze

mówieniem posła Obrączk1, referującego 
poprawki Kom isji. W dalszym ciągu po 
oświadczeniach przedstawicieli SL i PSL, 
Krajowa Rada Narodowa uchw aliła u- 
stawę o unarodowieniu pod sto wo wy cli 
gałęzi przemysłu (przebeg glosowania 
podajemy oddzielnie).

Po uchwaleniu ustawy, zab'era glos 
m inister Spraw Zagranicznych Rzymow
ski. od,powiadając na interpelację w  spra 
w e losu oddziałów Wojska naszego za
granicą stwierdza, że los wojska, które 
walczyło przy boku W ie lkie j B rytanii 
jest znany Rządowi Polskiemu i zgadza 
gię z interpelantam i, którzy określili stan 
ten jako niepojęty.

W sprawto Wojsk Polskich — wywo
dź dalej m inister — zagranicą powstał 
cały splot okoliczność'- nie przez nas spo
wodowanych. które dotychczas utrudnia
ją  rozwiązan e sprawy. Jedynym pro
stym i logicznym rozwiązaniem, w ypły
wającym w sposób naturalny z uznania 
naszego Rządu przez rząd b ry ty jsk i — 
byłoby przejęcie przez nas dowództwa 
B‘ad całością wojsk, pozostających zagra- 
rs c i zorganizowanie powrotu, z tym 
nc -/wiście że nikogo byśmy do powrotu 
nie przymusza! •

W tym  kierunku czyniliśm y propozy
cję wskazując na fakt, że czynnik; reak
cyjne niezawodnie starać s ę będą, ażeby 
powrót żołnierzy naszych udaremnić. Sta
nowtoku temu dał wyraz Rząd, natych- 
m kst po uznaniu przez rząd b ry ty jsk i, 
w notach oftotalnych ośw adczomacb
-3 -tego ” dach? wojskowego w Londynie, 
w poeto naszej specjalnej m 'sji wojsko
wej, a ostatnio w oświadczeniu1 w no-
Ce 'wtcenMMra Spraw mo««

ab. Modzelewskiego w Londynie, w  cza
sie ostatniego jego pobytu w  stoi cy Wtol 
k e j Brytamii'1. Tego przejęca dowództwa 
dotychczas nie uzyskaliśmy- Zamiast te
go jednostronną decyzją, która nie ła 
two da się pogodzić z układem Sikorski 
— C hurchill, b rytyjskie  władze wojskowe 
same przejęły dowództwo nad naszymi 
oddziałami, do których my nawet do
stępu nie "mamy. Reakcyjna, antypań
stwowa propaganda szaleje w  oddzia
łach po staremu, na co istnieją setki do
wodów. Na terenie tych oddziałów w dal
szym dągu istnieją szkoły dywersantów, 
przerzucanych do kra ju . Faszystowskim 
oficerom Arciszewsiktogo i Andersa nie 
brak pieniędzy nawet na to, by płacić 
żołnierzom za nte zgłaszanie chęc1 po
wrotu do kra ju , nie brak pW ędzy na
wet na bojkot Ojczyzny.

W chw ili obecne,f znajduje się już na 
morzu w drodze do Ojczyzny pierwszy 
okręt z tym* żołnierzami, którzy nie ba
cząc na' nacisk ze strony reakcyjnego 
londyńskiego dowództwa, zadeklarowali 
chęć natychmiastowego powrotu do kra ju  
(oklaski).

Za wolę powrotu do Ojczyzny wyłą
czono toh z szeregów wojska Przywożą 
ze sobą ty lko  ręczne karabny. o których 
w ie d z e  dobrze, że są w Polsce bezuży
teczne. Bogaty, nowoczesny sprzęt bo
jow y pozostał w  A ng lii. N e otrzym ali 
też odszkodowania materialnego, któ re  
dostali ich towarzysze brono1 — żoł
nierze b ryty jscy — w ch w lt opuszczenia 
szeregów a-rmM brytyjskto j.

Domagair-" c ę T cała stanowczością 
uznan?a zasrdy. że oddziałam' Wojska 
Polskiego, gdziekolwiek by się znajdo-

Jak wiadomo złoto Banku _ Polśktogo 
zostało uratowane we wrześniu roku 
1939 przed rabumktom ze strony oku
panta. Złoto to przetransportowano do 
Rumunii, a stamtąd różnymi drogam1 do 
Dakaru w  Afryce. Wreszcie część złota 
znalazła s'ę jako depozyt w  A nglii, część 
w Kanadzto. a część w  Stanach Zjedno
czonych A. P- ^ <.

Część naszego złota, znajdująca **ę w  
W. B rytan ii jest , naszym depozytem i  
my jesteśmy je j prawym i właścicielam i, 
ale pozostaje ono w ręku Banku B ry ty j-
SliC^O*

Gdy ze strony Polski. postawiono kwe
st !ę zwrotu tego złota, W Brytania, po
wiązała kwest*e złota ze sprawą długów 
rządu emigracyjnego. D ługi te rozpada^ 
ją się na k ilka  kategoryj. Przede wszyst
kim  jest dług wojskowy, wynikający z 
sum. wypłacanych przez rząd W. B ry
tan ii na utrzymanie Wojska Polskiego, 
które walczyło na zachodzie w  ciągu woj 
ny i na utrzym ane go w  te j c h w il Jest 
poinadto dług, wynikający z wydatków 
cyw ilnych rządu emigracyjnego, k tó ry 
obejmuje długi z ckresu w ojny oraz 
długi, wynikające z obecnego stanu rze
czy, a m ianowicie z opieki społecznej nad 
obywatelami polskim i, którzy .przebywa
ją na terytorium  W- Brytan1!, dom toów, 
lub polonii b rytyjskich, wreszcie z ewen
tualnych wydatków na te cele na przy
szłość.

W:elka Brytania stawia sprawę ure
gulowania tych długów przez zabranie 
nam części naszego złota.

Jak stwierdza w icem inister Modzelew
ski. w  rozmowach, jakte odbyli na ten 
temat nas1 przedstawiciele w  Londynie 
podkreślano, że po p ’erwsze: złota posia
damy bardzo mało, po drug e zniszczenia, 
z jak im 1 mamy do czyn enia w  Polsce są 
tak w ielkie, iż złoto to przydałoby s!ę 
nam bardzo i to  ja k  najprędzej. Strona 
brytyjska motywowała swe pretensje 
własnym1 potrzebarń, mówiąc, że nie 
pogada w iele złota i ze nasze złoto bar
dzo by je j się przydało 

W w yniku rozmów sprawy przedsta
w iają się obecnie w  ten sposób, że dług 
wojskowy ma być zawieszony. Do te j 
Sprawy ma snę wrócić dopiero wtedy, 
k-edy zagadniene długów wojskowych 
będzie rozpatrywane w  związku z długa
mi wojskowym i międzynarodowym1 Co 
dotyczy długów cyw ilnych, to gotowi 
jesteśmy wziąć zobowiązania za długi 
przeszłe, podczas gdy o długach, w yni
kających z obecnej opieki społecznej, 
moglibyśmy mówić dopiero z chwilą, 
gdyby sprawę tę przekazano Rządowi

tylko «Héerew H

Polsk-emu, a opieka nie byłaby sprawo-
wana przez t- zw. Tymczasowy Kom itet 
Angielski, k tó ry pracuje przy pomocy 
b. urzędników b. rządu Arciszewskiego. 
Ze względu jednak na to. że nto mamy 
żadnego w pływ u na wydatkowanie na 
te cele długów tych obecnie uznać nie 
możemy Pozostaje jeszcze kw esta ewen
tualnego zaciągnięcia przez nas pożycz- 
k  która by pozwoliła ram  kontynuować 
tę opiekę, i. w  razie uz.ysksnto te i, no
życzki zobowiązalibyśmy się oczywiście 
dojej" eptoowtto. i

Tak czy owak stawialibyśm y kwestte
uregulowania długów w  zupełnej nieza
leżności od sprawy naszego złota, które
go jesteśmy prawym 1 właścicielem 1, a 
które znalazło s'ę na teryton-um W. 
B rytan1!  jedynie wskutek zbiegu otoo-Fcz- 
noścL

Ostatnio W. Brytania wysunęła propo
zycję zredukowania długów i  dostarcze
nia nam pewnej ilości towarów x t- zw. 
demobilu w  zamian za część naszego zło
ta. Propozycję tę odrzuciliśmy.

Nie jesteśmy jednak — podkreśla m i
nister -— fetyszystam1 w  stosunku do 
¡data 1 gdyby *propozycje te is to tne  były 
dogodno, zwłaszcza, jeś li chodź? o uzy
skanie potrzebnych nam towarów w  ta
k ie j iaośd. że istotnie odczulibyśmy to, 
jako pomóc dla ludności w  Polsce, to  
wtedy, ewentualnie, bylibyśm y skłonu1 
na ten temat rozmawiać. Rząd nie po
w ziął jeszcze w  te j sprawę ostatecznej 
decyzji, wychodząc z założenia tak. ja k  
do te j pory, że kwestia złota nie powin
na być wiązana z kwestią uregulowania 
starych długów-

Rokowań1 a w  tym  przedmiocie wyka
zują. ja k  trudno jest w  praktyce zała
tw ić nawet zupełnie jasną sprawę. _NT;.t 
zagranica nfe ośmiela się mówić, że to 
nie jest nasze złoto. N ik t nie może kwe
stionować ogromu naszych potrzeb po 
poniesionych przez nas zniszczeniach i 
po te j daninie k rw i, jaką złożyliśmy za
równo w  Polsce, ja k  1 na wszysłk ch 
frontach. A  jednak korzystając ty lko  z 
tego zbiegu okoliczności, że złoto n i a 
znajduje się na naszym terenie, stwo
rzono taką sytuację, że my. jako praw i 
właściciele, .nie mamy do tego złota do
stępu.

Na temat złote, które znajduje s’ę w  
Ameryce i  Kanadzie wszczęto dopiero 
pierwsze kró lu  i  pozycja tych kra jów  nie 
jest jeszcze sprecyzowana.

Pozycją W. Brytan1! jest jasna. Na py
tanie. co byłoby, gdybyśmy w  spraw'a 
uregulowania długów doszli do porozu
mienia w  innej form ie, otrzym ałśm y od
powiedź, że i wtedy trudno byłoby w y
dać nam nasze złoto, dlatego że strona 
brytyjska chciałaby mieć pewną gwaran
cję, co do spłaty długów. Z tego w yni
ka. że kwestię złota potrafim y załatwić 
tylko  przy uregulowaniu całokształtu 
wszystkich spraw natury gospodarcze} 
z W- Brytan.’ą.

Chciałbym, kończy m inister, zapewni* 
Wysoką Izbę, te  poszlibyśmy na to  żeby 
część złota ustąpić ty lko  w  tym  wypad-, 
ku, gdybyśmy resztę złota natychmiast 
otrzym ał1, a za oddane przez nas złoto 
otrzym ali istotny ekwiwalent, a n e ty lko  
zwykłą sprzedaż tego złote po fcurse 
czarnej giełdy. W naszych dalszych roz- 
mowąch na temat złota będziemy mieP 
na uwadze, te  po pierwsze, złoto jest na
sze 1 po drugie, jeże!1 część tego złota 
oddamy, to oddamy dobrowolnie i ty lko  
za to, co jest nam istotnie potrzebne i w 
takich ilcśeaoh, by k ra j rą*sz S teinie to 
odczul

laba p rzy ję ć  oklaskam i oświadczeni*
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Nie będziemy wywozie surowca
Polski przemysł drzewny na progu nowego okresu pracy

W  Szklarskiej Porębie pod Jelenia Gó
rą odbył się pierwszy zlazd przemysłu 
drzewnego, poświęcony omówieniu zaga
dnień organizacji i planowania tej waż
nej gałęzi przemysłu. Przemyśl drzewny, 
mimo, że rozpoczął pracę jako jeden z 
pierwszych, względnie późno zakończy! 
swój okres przygotowawczy, zabezpiecze
nie i uruchomienie zakładów pracv. W pły
nęły na to ' spory z poszczególnymi re
sortami, które rościły sobie prawa do 
kierowania poszczególnymi zakładami 
drzewnymi. Obecnie sprawy te są uregu
lowane i  przemysł drzewny wkracza na 
tory szerokiej produkcji i rozwoju.

Wysunęła się natomiast inna sprawa: 
Zjazd bardzo żywo interesował się uch
wałą, na tnocy której przemysł drzewny 
ma przejść spod kompetencji M inister
stwa Przemysłu do Ministerstwa Leśni
ctwa. Wyrażona została opinia, iż mimo 
że las dostarcza temu przemysłowi su
rowca, niemniej jednak organizacja i pra
ca przemysłu drzewnego różnią się cał
kowicie od metod eksploatacji leśnej i 
przemawiają raczej za utrzymaniem do
tychczasowej struktury.

Organizacyjnie przemysł drzewny uję
ty  jest w siedem zjednoczeń te ryto ria l
nych. Zatrudniają one łącznie około 10.000 
robotników, wobec 1-000 w marcu, przy

czym wartość produkcji wzrosła również 
odpowiednio z 10 milionów zł na 100 mi
lionów z! miesięcznie. Przemysł drzewny 
składa się przeważnie z średnich zakła
dów pracy. Poważna część tyoh zakła
dów w ogóle nie nadawała się do urucho
mienia, ze względu na wielkie zniszczenia. 
Trzeba więc było komasować fabryki. 
Dobre wyniki dało również patronowanie 
wnęk szych fabryk nad mniejszymi. Sze
reg fabryk, jak np. „Thonet-Mundus .pro
dukująca wozy i meble, uruchomiona zo
stała dzięki ofiarnemu wysiłkowi robot
ników. ,

Wszystkie zakłady wykazują w obec
nej chw ili znaczną rentowność. Dowodzi 
to żywotności przemysłu drzewnego i  je
go możliwości rozwojowych.

Przed wojną Polska była poważnym 
eksporterem surowego drewna i półfabry
katów. Eksport ten odgrywał dużą rolę 
w' naszym bilansie handlowym z zagra
nicą. Wobec niesłychanej dewastacji na
szych lasów przez okupanta, obecnie nie 
może być mowy o wywozie surowca. Mu
simy się nastawić na wywóz artykułów

gotowych, biorąc przy tym pod uwagę po
trzeby wewnętrzne, jak również możliwo
ści zaopatrzenia się w surowiec.

Cały szereg zakładów potrafił postawić 
już swą produkcję i kalkulację kosztów 
własnych na odpowiednim poziomie. Zje
dnoczenie Pomorskie, nastawiające się na 
masową produkcję części wagonowych i 
opakowań, potrafiło znacznie obniżyć 
koszty produkcji i cena jego wyrobów 
jest o 40 proc. niższa od cen zakładów 
prywatnych. .

Przemysł drzewny może zatrudnić 
wielu robotników, szczególnie na Zacho
dzie, gdzie stosunek Polaków zatrudnio
nych do Niemców jest jak 1:3. Sam ty l
ko Dolny Śląsk jest w stanie . zatrudnić 
około 9.000 robotników, podczas gdy o- 
becnie pracuje tam tylko ponad 2.000 ro
botników-

Pierwszy zjazd przemysłu drzewnego_ 
nakreślił dalsze perspektywy rozwoju tej 
ważnej gałęzi przemysłu W oparciu o no
we możliwości, jakie otwiera upaństwo
wienie zakładów oraz jednolite i  racjo
nalne kierownictwo.

Przesyłka listów do Włoch
Ambasada R. P- w Rzy*me zawiada

mia rodziny Polaków, przebywających 
we Włoszech, że do końca stycznia 
mogą składać lis ty  w M. S. Z. dla Am
basady R. P- w Rzymie. lis ty  te zo
staną doręczone w pierwszej połowie 
tetego. Adresować należy: Min. Spra\v 
Zagranicznych Warszawa, AL Szucha. 23 
cfla Ambasady R. P. w Rzymie.

Osaduietw* aa ziemi Łabaskiej
y w rn  Lubuska, obejmująca 14 powia

tów, posiadała według statystyki niemiec
kie j 6 8 4 3 7 0  mieszkańców, w tym  Pola
ków zanotowano 21305. W  tej dhramh 
tmdjno określić, wiele jest aa tych te
renach Polaków i ite jeszcze pozostało 
Niemców. Jeżeli chodzi o osadników, to 
osiedlKo się ich przeszło ©.000, z czego 
najwięcej w Zielonej Górze 24526, w 
Gorzowie — RW501, w Gubinie 7584, 
w SWbłcarih — 31.788.

Ogółem jest na ziemi Lubuski©! zaję
tych przez rzemieślników 510 warszta
tów, z czego najwięcej w Swiebodzmie 
— 159, w Międzyrzeczu — 120, w 
Trzciance — 104 *t<L, wolnych warszta
tów, z czego najwięcej w Świebodzinie 
nad Odrą — 160, a w Gubinie 20.

Obecnie akcja osiedleńcza, z uwag» 
na okres zimowy, doznała pewnego za
hamowania. Ziemia Lubuska jednak mo
że wchłonąć jeszcze wiele tysięcy osad
ników zarówno po wsiach, jak i mia
stach- Specjalnie daje się we znak) 
brak fachowców.

Organizacja wiejskich tśrodkdw 

zdrowia
Na terenie woj. krakowskiego czynnych 

jest 50 wiejskich ośrodków zdrowia, w 
trakcie organizowania znajduje się jeszcze 
około 30 ośrodków. Do zadań natężą: 
bezpłatna pomoc lekarska w wypadkach 
chorób społecznych, jak również op*eka 
aa>d stanem sanitarnym wsi (zaopatrywa
nie w odpowiednią wodę do picia, budo
wa łaźni i  ustępów, propaganda lugie- 
ny itp.).

W Łuczano wicach, dzięki wyasygno- 
nrzez organizację gospodarczą wsi 

-dęcy zł-, powstanie wkrótce 
., r  -ńa.

Związek Sam. 
-■"■aa u-

m o, 'ei
pomocy ie.-- - - -

Pomoc b. żołnierz.. r̂sa
W Katowicach powstał Kom*.. Orga

nizujący Pomoc dla Powracających do 
Kraju Żołnierzy z Arm ii Andersa.

Akcja pomocy obejmie skierowanie b. 
ż o łn ie rz y  do pracy, ich osiedlenie się na 
Ziemiach Zachodnich itp.

Komitet nawiąże łączność z Komitetem 
Pomocy Zdemobilizowanym Żołnierzom, 
istniejącym przy Okręgowa Komisji 
Związków “  '  "*■ —

Łódź chce ładu i porządku
Konferencja w Zarządzie Miejskim

W Zarządzie M iejskim w Łodzi odbyła l 
sie z inicjatywy i  pod przewodnictwem 
prezydenta ob. K. M ijała, konferencja w 
sprawie bezpieczeństwa i porządku pu
blicznego. W konferencji wzięli udział: 
przedstawiciele Zarządu Miejskiego, sta
rostowie grodzcy, przedstawiciele .Wojska 
Polskiego i Arm ii Radzieckiej, M ili 
cji Obywatelskiej. Bezpieczeństwa, Dyrek
cji Elektrowni i Tramwajów Miejskich, 
partyj politycznych- onganizacyj społecz
nych i  związków zawodowych.

Prezydent ob. M ija ł zaznaczył na wstę
pie, że zwołacie . konferencji podyktowa
ne’zostało okolicznościami, pozostającym; 
w związku z ostatnimi, dość częstymi 
wypadkami zabójstwa, zakłócenia 'spoko
ju ito- , ..

Po długiej dyskusji postanowiono

lem zabezpieczenia ładu — przede wszy; 
s-tkim ulepszyć oświetlenie miasta. Dalej 
postanowiono wzmocnić n-ocne lotne pa
trole, w skład których wchodzić będą 
po jednym przedstawicielu M ilic ji Obywa
telskiej, Wojska Polskiego i Arm» Ra
dzieckiej. '  ,

Instalacja sieci telefonicznej zostanie w 
najbliższym czasie rozszerzona.

Koniecznym jest, aby ludność cywilna 
współdziałała z władzami bezpieczeństwa 
i meldowała niezwłocznie poszczególnym 
komis aria tom M ilic ji Obywatelskiej o każ-, 
dym wypadku zabójstwa, kradzieży lufo 
innego przestępstwa.

Postanowiono wreszcie, że szeregowym 
Wojska Polskiego i  Arm ii Radzredfóej 
przebywacie na. ulicadh po godzenie 21-ej 
będzie wzbronione.

Kronika gospodarcza
Pracownicy pocztowi na Wybrzeżu pro

wadzą od dłuższego czasu prace, mające 
ma celu uruchomienie placówek poczto
wo -- telekomem’ kacyjnych na terenie 
Gdyni i  Gdańską- W chwui podjęcto 
prac budynki pocztowe i urządzenia te
lekomunikacyjne były  ziszczone w 
Gdańsku w 90 p roc, w Gdyni w 50 proc. 
Obecnie na terenie Gdyni zostały uru
chomione prawie wszystkie plaeówk 
po-cztowo - telekomunikacyjne. W Gdań. 
s to  czynne są: Obwodowy Urząd Pocz
towy Gdańsk I  i Urząd Pocztowo-Tele- 
kom unikacyjny Gdańsk XI- We Wrze
szczu, O liw ie, Nowym Poorcto, Sopocie, 
Brzeźnie i  Stankach pracują placówki 
pocztowo - telekomunikacyjne. Wkrótce 
będzie kursował mrędzy Gdańskiem a 
Gdynią nowoczesny autobus pocztowy.

Z 225 gorzelni, jakto mamy ńa terenie 
województwa Pomorskiego, odremonto
wano już 89. Obecnie czynnych jest ty t
ko 19 gdyż w  btożącym ro to  nto diia 
wszystkich gorzelń1 starczyło surowca 
i opału Dla zaoszczędzenia ziemniaków 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spiry
tusowego dąży do tego. aby produkować 
spirytus z melasy. M. to. gorzelnia we 
W łocławku przerabia melasę, produkując 
dziennie około 8-000 Itró w  spirytusu. W 
Toruniu i  w  Złotowie czynne są dw e 
rektyfikacje  spirytusu, które mogą prze
robić surówkę z wszystkich goraetnd po
m orskich Dotychczas wyprodukowano 
około 100 000 litró w  spirytusu.

Pracownicy aartarndnient w  przemyśle 
hutniczym  otrzym ali w mfestąciU listo
padzie przydziały, które zostały oszaco
wane na sumę 6 m'ił*onów złotych. W 
przydziałach jest 27 tysięcy Par obuw a 
i  trepów oraz 180 tysięcy metrów ma
teriałów tekstylnych, z których uszyto 
już  około 22 tysiące ubrań ochronnych- 

W Bydgoszczy została uruchomiona 
firm a Ju p ite r . F irm a ta  produkuje ra 
dioodbiorniki. Czynnych jest sześć dzia
łów : foto, kino. dzW  radiowy, warsztat 
reperocyjńy, warsztat precyzyjny 1 łabo* 
ratorłum . W warsztatach przeprowadza 
się kom pletny montaż aparatów. F inba 
odczuwa bardzo duży brak lam p radfo- 
wydh które zmuszona jest. zakupywać 
pa wolnym  rynku. Z Nowym Rokiem 
firm a  przystąpi do produkcji nowej se
r i i  aparatów radiowych. Ponadto zakła
dy , .Jupiter* pokrywają zapoteełbowa- 
i#e D yrekcji Okręgowej Polskiego Ra<Fa 
w  Bydgoszczy, budując transform atory * 
•wzmacmiilacze.

Btero Odbudowy Ptectów podało re 
zu lta ty półrocznej pracy- W ciągu 350 
tysięcy dniówek roboczych odbudowano 
w Gdańsku 15 magazynów o powierzch
ni 46 tysięcy m etrów kwadratowych, w  
Gdyni 10 magazynów o powierzchni 47 
tysięcy metrów kwadratowych, budyn
ków adm inistracyjnych i  mieszkalnych 
o łącznej kubaturze 82 tysiące metrów 
sześciennych, naprawiono 34 dźwigi W 
Gdańsku i  31 w  Gdyni. Naprawiono i  
wykonano nabrzeży 300 metrów w  pon
ęto Gdańskim i 600 metrów w  porcie 
Gdyńskim. B iuro odbudowy portów  kie 
rowało s‘ę zasadą odbudowy stanu po
gadania portu w  Gdyni t  odbudowy, po
łączone z rozbudową i  unowocześnieniem 
.poirtu w  Gdańsku.

ita 3W'»ja się przemysł ludowy na Wy
brzeżu. Znane było przed wojną ha fdar- 
strwo garncarstwo. wyrobów z bursztynu,, 
koseykarstwo i  stodorstwo. Hafc>a.rstwa, 
bardzo cenione przez znawców, szczegól
n e  rozw inięte było w  okręgu K artuz Ł 
KośC:erzyny. Ceram ka kaszubska wraz 
ze swym słynnym ośrodkiem w Chmtolnto 
koło K artuz wyrabia naczynia do użyt
ku domowego oraz ltohtarze, wazony, 
dzbanki i  t. d. Szeroko rozw inięty przed 
wojną przemysł wyrobów z bursztynu 
będzie m ia ł obecnie pole do rozwoju.

W Poznaniu czynny jest ośrodek do
kształcania zawodowego, k tó ry  prowadzi, 
szereg kursów czeladniczych i m istrzow
skich, oraz opracowuje programy i pod
ręczniki dla szkół zawodowych. Dotych
czas odbyło S'ę 13 kursów m strzow- 
sk-ch dla 8-m!u  zawodów oraz 22 czelad
nicze w  14-stu zawodach. Frekwencja by
ła bardzo duża. Do egzaminów stanęło 
ponad 1.000 słuchaczy z Poznania i  oko
ło 800 słuchaczy z kursów, organizowa
nych w większych m W tach wojewódz
twa. Ponadto czynne $ą' specjalne kursy 

| d osikana tonią zawodowego, jak  np. kurs 
j dla malarzy oraz kurs czytania rysun
ków zawodowych. Wkrótce uruchomiony 

I będzie kurs dla nawijaczy motorów 1 
ItaOT f t  ------- ■“ -------**
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Dzieft warszawy
WODA DLA WSZYSTKICH

W zw iązku  z prowadzoną 
przez w yd z ia ł sa n ita rn y  Z a 
rządu M ie jsk ie go  m . s t. W a r
szawy akc ją , m a jącą  na celu 
udostępnienie zaopatrzenia się 
w  wodę w  m  arę  możności 

■Atł j - t i  każdem u m ieszkańcow i, w y 
dz ia ł sa n ita rn y  zwraca się do 

ogółu  m ieszkańców  n i. st. W arszawy, aby przez 
a d m in is tra c ję  dom ów, w zg lędn e poprzez k o 
m ite ty  dom owe do dn a 10 styczn ia  b . r .  po 
d a li tru dno śc i w  zao pa tryw a n iu  się w  wodę

D o tyczy  to  m ieszkańców  poisesyj niem awod- 
n ionych , W  zgłoszeniu sk ero-wanym do te re 
nowego urzędu san ita rnego podać na leży u l i 
cę i  num er n ieruchom ości, liczbę  m ieszkań- 
ców, nabliższy p u n k t pob eran ia  w o d y  (adres 
i  rodza j i k ra n , s tudn ia ) oraz, ja k ie  są p rze
szkody w  zaopatrzen iu  s 'ę  w  wodę z n a jb liż 
szego p u n k tu .

A d re sy  ośrodków  zd row i«  i  u rzędów  san i
ta rn y c h : 1) B e lg  jsfea 4, 2) W ie jska ' 19, 3) F e 
liń sk ie g o  8, 4) N ow ogrodzka 7Ą, 5) Lw ow ska 
15, 6) S łow ackiego 45, 7) Obozowa 85 8) Czer 
niafcowska 137-139, 15) Jag ie llońska  34, 16) Gro 
ohowska 337, 17) Z am ien iccka  43 i  19) Pobo- 
żańska 33,

OFIARY NA ODBUDOWĘ STOLICY
N a Fundusz O dbudow y S to lic y  w p łyn ę ło  do 

d n ia  28 grudn. a 1945 r .  z pow, kościerskiego 
5 788 zł, od K o m ite tu  Odbudowy. W arszaw y w  
C ieszynie 36.000 z ł i  z W ojew ódzk iego  Urzędu 
Bezpieczeństw a P ub licznego w  K a tow icach  
102.115 zł.

WZNOWIENIE WYKŁADÓW 
W POLITECHNICE

W  n iedz ie lę  d n ia  13 b, m . o godz. 12-ej w 
gm achu k re ś la m i p rzy  u lic y  N oako w sk  ego 
ró g  K oszykow e} odbędzie się uroczystość wzno 
w ren ia  dz ia ła lnośc i P o lite c h n ik i W arszaw skie j. 
N a , p rog ram  uroczystośc i złożą s ię  sprawozda 
n ia  z la t  ubiegłych., p rom oc je  d o k to rsk ie  osób 
k tó re  u zyska ły  stop eń d o k to ra  na u k  tech n icz 
n ych  w  la ta ch  1939—1945 oraz im m a tryku la c ja  
C o-w oprzyję tych s tudentów .

OBOW IĄZEK MELDUNKOWY
W yd z ia ł E w id e n c ji hidmośot p rzypom in a , te  

wezyecy obyw a te le  p rzebyw a ją cy  d łuże j n ,ż  3 
do by  w  W arszaw ie w in n i b yć  zameldowani, 
p rzed  u p ływ e m  d n ia  4-go. ¿am «dbanie  tego 
ob ow iązku  pociąga za sobą konsekw enc je  k a r 
ne w  postac i g rzyw n y  p ien iężne j lu b  aresztu 
W e w łasnym  przeto  in te res ie  na leży p rze 
strzegać w yko n a n ia  rozporządzeń o k o n tro li 
i  e w id e n c ji ru c h u  ludności.

P rzep is  te n  do tyczy  w szys tk ich  bez w y ją tk u  
o b y w a te li i  t ra k to w a n y  je s t ryg o rys tyczn ie  z 
uw ag i na kon ieczność zabezpieczenia zarówno 
po trzeb  państw a ja k  1 sam ej ludności, k tó ra  
bez d o k o n a n ą  ob ow iązku  m e ldunkow ego nie 
m a p raw a  uzysk iw ać  k a r t  zaopatrzenia, ja k  
ró w n ież  u p ra w n ie ń  na m ieszkań e.

Za te rm in o w e  m e ldow an ie  m ieszkańców  
w spó łodpow iedz ia ln i są zaTówno prow adzący 
m e ld u n k i, ja k  1 g łó w n i lo ka to rzy .

R e jes trac ja  osób p rzy je zd 
n ych  w  K om isa ria ta ch  M i l ic j i  
O b yw a te lsk ie j n ie  je s t zam el- 
dow aniem , b o w ie m  poza ty m  t f l j f
na leży  w każd ym  w yp a d ku  
zgłosić s ię  do prowadzącego 
m e ld u n k i ce lem  zameldowa. 
n ia  się.

W Warszawskim Urzędzie Stanu Cywilnego
200 interesantów w pierwszym dniu urzędowania

Zgodnie x dekretem w ¿atu I  stycznia
b- r. uruchomiony został terząd stanu 
cywilnego dla m. st. Warszawy. Urząd 
mieśd się w gmachu Ratusza (BGK) 
przy Al. Jerozolimskich 1 — III piętro, 
w pokojach 321, 2, 3. Godziny urzędo
wania są od 9 do 13-ej.

Śluby i akty urodzeń w wyjątkowych, 
uzasadnionych wypadkach mogą być 
sporządzane poza godzinami urzędowy
mi oraz w niedziele i  święta, po uprzed
nim jednak porozumieniu się z urzędem 
stanu cywilnego.

Uruchomiony urząd stanu cywilnego 
jest urzędem centralnym, obejmującym 
swą działalnością całą Warszawa, w 
najbliższym jednak czasie przewidzia
ne jest zorganizowanie sześciu dzielni

cowych urzędów stanu cywilnego, które
terenowo pokrywałyby się z dzielnica
mi — starostwami grodzkimi. W  pierw
szej kolejności, gdyż około 1-go kwiet
nia, zorganizowany będzie dzielnicowy 
urząd stanu cywilnego na Pradze.

Obowiązki urzędnika stanu cywilnego 
zostały powierzone inspektorowi sta
rostw grodzkich, ob- Józefowi Szczuc
kiemu.

Pierwsze trzy akty ślubne sporządzo
ne będą przez prezydenta m. st. War
szawy ob. Tołwińskiego.

*
Reprezentacyjna sala przyjęć urzędu, 

w której sporządzane są akty narodzin, 
ślubów i zgonów, udekorowana jest em
blematem państwowym i barwami na-

Ogólnokrajowy Zjazd AZWH „Zycie”
4—6 stycznia b. r. w Warszawie

W  dniach 4, 5 i 6 b. m. będzie obra
dować w Warszawie Ogólnokrajowy 
Zjazd Delegatów Akademickiego ZWM 
„Życie” .

Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi 
dziś, 4 b. m. o godz. 10 z rana w sali 
konferencyjnej Miejskie] Rady Narodo
wej (gmach BGK, II piętro).

Do udziału w obradach Zjazdu zapra
szamy wszystkich przedwojenycli „Zy- 
ciowców” oraz wszystkich członków 
warszawskiej organizacji AZWM „Ży- 
cic” .

Zarząd. Główny 
AZWM „Zycie"

Druga uroczystość gwiazdkowa
dla dzieci naszych Czytelników

w niedzielę 6 b. m. w „Romie"

Czy jesteś członkiem R.T P D.

REPERTUAR
K IN A

Początek seansów we wszystkich kinach:
13, 15, 17, 19.

A T L A N T IC , C h m e łn a  N r  33: N ow y  tUm  
a n g ie lsk ie j p ro d u k c ji „...Jeden  z naszych sa
m o lo tó w  zag iną ł“ , oraz a k tu a lnośc i P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j.

P O LO N IA , M arsza łkow ska N r 56: N ow y 
f i lm  ang e ltk  e j p ro d u k c ji „...Jeden z naszych 
sam olotów  zag iną ł“ , oraz ak tua lnośc i P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j.

TĘ C ZA , ż o lib ó rz  Suzina 4: „S za lon y  lo tn ik ; ' 
oraz A k tu a ln o śc i P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j

SYRENA, Praga, In żyn ie rska  2: „C z te ry  ser
ca“  craz A k tu a  ności P o lsk ie j K ro n ik i  F.tono
w e j.

O w  a g a! B ile ty  u lgow e d la  cz łonków  
Z w .ą zków  Zaw odow ych , m łodz ieży szko lne j i 
w o jska  do nabyć a zb io row o w  przedsprzeda
ży  na w szys tk ie  d n i i seanse w  0 1er. Radzie 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych , Ta rgow a 15 oraz C K  
Z.Z., A l.  P rz y ja c ió ł 5 codzienn e od godz. 9-ej 
do 12-ej w  po i,

RADIO
SOBOTA, 5 S T Y C Z N IA

7.15 M uzyka, 12.00 A r t y k u ł  a k tu a ln y , 12.10 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 12.25 A r  e i  p ieśn i. 12.40 
In fo rm a c je . 12.50 S k rzyn ka  po szuk iw an ia  ro 
dzin.  13 05 M uzyka z p ły t .  13 20 , Jedz em y na 
Zachód“ . 16 00 S łuchow isko  dla dz iec i. 16.25 
K once rt, 16.40 P rzeg ląd co d ze n n y . 16 43 „M lo -  
ćz,  m ów  ą ". 17 15 M uzyka. 17.30 K o n ce rt m u 
zy k i lelek.ej. 18.00 O dczyt p o p u la rn o -n a u ko 
w y. 18 10 R eportaż a k tu a ln y , 18.15 P rzeg ąd 
prasy k ra jo w e ], 18,20 A u d y c ja  z c y k lu  pośw ię
conego po lek e j m uzyce lu d o w e j, 18 50 S krzyń  
ka poszuk iw an ia  ro dz in . 19.00 M uzyka . 19.05 
Z  życia N arodów  S łów  f iń sk ich . 1915 S k rzyn 
ka poszuk iw an ia  ro d z n . 19.30 A r ty k u ł p o li
tyczny  19 40 D zienn k  w ieczo rny . 19.55 „ In -  
iw m a o ie  B O S -u". 20.00 A u d y c ja  ro z ryw ko w a  • 
29 30 M uzyka tsneerna. 20 45 R eportaż 21.00 
A ud  .'Ola d;a P o 'akôw  zagranicą 21 30 S k rzyn 
ka pomruk wan a ro dz in  zag rane !}. 22.00 M u 
zyka ro z ryw kow a . 22.30 10 m n u t poez ji, 22.45 
O sta tn ie  w iadom ości. 23.00 K o n c e rt m u zyk ' 
taneczne j, 23,25 . Sterzynk)» - poK M S dm m t* "■**«>- 
fiz tn .

Zgodnie z naszą zapowiedzią w  niedzie
lę 6 stycznia odbędzie się w  sali ,,Roma'‘, 
Nowogrodzka 47 uroczystość gwazdkowa 
dla tych wszystkich dzieci» które ze 
W7">du na ograniczoną ilość m iejsc na 
sali rfe  mogły wziąć udziału w  p;erwszej 
urov -stości w  dniu 23 grudnia ub. roku, 
N. /m i gośćmi będą więc tym  razem 
wszystkie dzieci, które posiadają zapro
szenia od N r. 1431 wzwyż.

U- rstość gwiazdkowa rozpocznie s!ę 
tym  razem punktualnie o godz. 8.39 rano.
Podobnie jak poprzednim razem na 2kfa- 
b ;r  (Plac Wilsona) oraz na Pradze (róg 
E: —«klej i Targowej) o godz. 7.30 ramo 
oczekiwać będą samochody, które zawio
zą r ch m Jłycłf gości do „Romy“ .

A więc do zobaczenia dzieci, w  niedzielę 
6 stycznia punktualnie o 8.30 w „Romie“ .

Konkurs „Głosu Ludu“ nowelog j
NA KONKURS „GŁOSU LU D U “ NA NOWELĘ NADESŁANO  

KILKASET PRAC. Z UW AGI NA KONIECZNOŚĆ DOKŁADNEJ 
OCENY NADESŁANYCH UTWORÓW, CO PRZY OBFITOŚCI MA
TERIAŁU W YMAGA DŁUŻSZEGO CZASU — TERM IN OGŁOSZE
NIA W YNIKÓ W  KONKURSU ZOSTAJE PRZESUNIĘTY NA DZIEŃ

1 IL u ie c g o  1 0 4 -0
r * rn fffT?« » M M'ii M ifB MgKHin ir3 a ra W £ g re 5 B g a c g ^

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA  
„GŁOSU LU D U “ W YNOSI 2 ZŁ  ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAW
CÓW W YŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM .

W PRENUMERACIE ZAMAW IANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO 
NASZEJ ADM INISTRACJI BĄDŹ ZA  POŚREDNICTWEM

rodowymi. Na urządzenie sali sfctwis
się piękny perski dywan, pokrywający 
podłogę, oraz stół, obity zielonym suk
nem, stylowy fotel dla urzędnika stanu 
cywilnego oraz dwa antyczne krzesła 
dla petentów’ ! lawa gdańska dla świad
ków. ściany przybrane są wartościo
wymi obrazami przedstawiającymi za
bytki Warszawy. Całość sprawia este- 
tyczne i uroczyste wrażenie. W przy
ległych pokojach 'mieszczą się biura 1 
sekretariat urzędu-

Od pierwszego dnia frekwencja w t f  
rzędzie była duża. W  pierwszym tylko 
dniu załatwiono około 200 interesantów, 
sporządzając 38 aktów. W myśl usta
wy. wyłącznie akty, sporządzane przez 
urzędy stanu cywilnego, posiadała obo
wiązująca moc prawną (w postępowa
niu spadkowym, rozwodowym itd.).

Urzędy poza działalnością, objęta 
prawem o aktach stanu cywilnego, spo
rządzają dane statystyczne, przeznaczo
ne dla wydziału statystycznego Zarządu 
Miejskiego i celów wojskowych. Staty
styka dofyczy urodzin, ślubów i zgo
nów.

*

W związku z otwarciem urzędu sta
nu cywilnego wzmogła się w’ sądach 
grodzkich ( ul. Leszno) frekwencja sta
rających się o zwolnienie z przedłoże
nia metryki, która konieczna jest do 
aktu ślubu. Osoby z terenów wschod
nich, lub też z miejscowości, w których 
akty meldunkowe uległy zniszczeniu 
wskutek działań wojennych, _ zgłaszają 
się, czyniąc starania o konieczne za
stępcze dokumenty.

Postępowanie prawne w tych wypad
kach nie wymaga obecnie przedstawie
nia dwóch świadków, lecz odbywa się 
przez złożenie odpowiedniego, umotywo
wanego podania, po czym składający zo
staje zaprzysiężony przez sędziego co 
do zgodności danjrch . personalnych-

Postępowanie to ułatwia w znaczuef 
mierze wejśce w związki małżeńskie 
osobom, któr nie posiadają koniecznych
dokumentów.

Robotnicy Śląska na odbudowę 
Warszawy

Robotnicy Śląsko - Dąbrowscy w dal
szym ciągu prowadzą akcję pomocy dla
odbudowującej się stolicy.

M. in. wysiano do Warszawy wagon 
rur wodociągowych, jako dar Zarządu i 
robotników fabryki Hulczyńskiego w Sos
nowcu oraz 3 wagony sprzętu kolejowego, 
ofiarowanego przez Dyrekcję Okręgową 
Kolei Państwowych z magazynów w Sos
nowcu.

W
URZĘDÓW POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ 
MIESIĘCZNIE.

KOSZTUJE 45 ZŁ

■ \
Z A W I A D O M I E N I E
W  DNIU 22 GRUDNIA NASTĄPIŁO OTWARCIE 
W A R S Z A W S K I E G O  O D D Z I A Ł U

GŁÓWNEJ KSIĘGARŃ! WOJSKOWEJ
jp rs s y  & !■  Sssnci&^>

Na składzie znajdują się fachowe czasopisma wojskowe, instruk
cje i regulaminy, dział naukowy, beletrystyka, dział sportowy i in. 

Sprzedaż detaliczna dla wojska, 
władz i pubUczaości cywilnej.

' »«Ul!1 ■ J>J>!<!*.BWalMNIft1 WHMWnim i|.iu„i..i )Wi«i W i W>»'»'. *  l>»J.lWH!WI»iw". [

Paczki z Ameryki dla Polski
Napływ paczek pocztowych dla Polski 

ze Stanów Zjednoczonych A. P- stale 
wzrasta.

Po przywiezieniu statkiem „Francis C. 
Harington“ 5.000 paczek, statek „JuFen 
Poydras" przyw iózł dalsze 18 tys'ęcy pa
czek dla Polski.

Konie wo skowe dla rolnictwa
M ;msterstwo Obrony Narodowej prze

kazało Urzędom Ziemskim nadwyżkę ko
ni wojskowych w ’lości około 1500 na 
użytek rolnictw a.

Konie te przeznaczone są w pierw 
szym rzędzie dla osadników na tere
nach nowoodzyskanycb następn’e dla 
najbardziej poszkodowanych przez w oj
nę rolników  oraz Państwowych Ośrod
ków K u ltu ry  Rolnej.

Rybacy złow ili łoroeoę
W czasie połowu ryb kutrem Nr 2, 

- żucym do Spótdz e!n Ryback e;, Ło
soś” . zabłąkała się w siec’ welka to r
peda. którą zaholowano na Hel i w 
miejscu nieuczęszczanym przez żadne 
jednostki pływające zatopiona
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G Ł O o SPO R TO W Y
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Na boiskach piłkarskich 1$iad&mmeí gagumiegtne

Nr 4 (392)

Mimo nieprzychylnych w a run i ów at
mosferycznych na Śląsku jeszcze <xM)y- 
wają się mecze piłkarskie. Ostatnie wy
niki były następujące: w Chorzowie 
Ruch (Wielkie Hajduki) , — RKS Ła
giewniki 4:1 (2:1). Wynik trochę krzyw
dzący ambitnie grającą drużynę RKS-u. 
Najlepszym graczem na boisku by! 
Sznajder z Ruchu (w napadzie). Bramki 
Strzelili: dla Ruchu Sznajder 2, i  Cie
ślik 2; dla RKS-u — Kozubek z karnego, 

*

W  Bytomiu gościła drużyna „Piast” 
(Cieszyn) przegrywając z miejscową 
„Polonią”  w stosunku 5:1 (3:1). Goście 
cieszyńscy mieli skład mocno osłabio
ny, jednak zaprezentowali się dobrze, 
Widzów było przeszło 2.000.

<«„CHŁOPSKA DROGA
T Y G O D N IK  P P R  D L A  W S I

Odpowiedzi Redakcji
01>. Francisteek R och  K ow a lsk i. W arszawa 

Uzięicuj em y z& Ust. M y ś li w  mina aafwarte są 
Zupeńnde słuszne.

Ob. P iany. W arszawa. K le  noBumieiHy o eo
Wlani idzie, R adz im y w  zw iązku  z ka lectw em  
cjica i  Soznym  m łodszym  rodzeństw em  w  do- 
miu, ro b ić  s te ran ia  o  zdiemobiHizcwanjo z w o j
ska. W tedy  będniecte gospodarzem w  dom u 
a m łodsze rodzeństw o pó jdz ie  do sZlcoiy.

Wszelkie ogłoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 

D Z IE N N IK I
WOLA LUDO -  Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — LuMhi

T Y G O D N IK I
CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 
GŁOS PRACY — Kraków 
ŚWIT — Kielce

D W U T Y G O D N IK I
TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszawa 
Przyjmuje po oryginalnych cenacl

„ G Ł O S  L U D U “  
Administracja 

Warszawa — Smolna 12

HOKEJ W MOSKWIE  
„SPARTAK“ — „DYNAMO“ 1:0

Po zaciętej grze ¡hokeiści „Spartaka” 
z karnego Tzutu uzyskują zwycięską 
bramkę.'

W  przedmeczach tych dwóch klubów 
wyniki były następujące: drużyny ju
niorów 0:0, dziewcząt 1:1, kobiet 2:0 dla 
„Dynamo” , Il-gidi zaś zespołów 1:1. 
Przepisy hokejowe w Z. S. R. R. uzna
ją tylko 2 tercje znacznie dłuższe od 
naszych.

ŚWIĘTO CIĘŻKIEJ ATLETYKI 
W  LENINGRADZIE

W leningradzkim cyrku odbyła się 
uroczystość poświęcona 60-leciu rosyj
skiej ciężkiej atletyki. Na uroczystość 
tę przybyli „weterani”  ciężkiej atletyki, 
ktćrych nazwiska przez długie lata 
figurowały na listach najlepszych za
paśników świata. Obecni byli również 
mistrzowie świata, a mianowicie: zapa
śnicy Iwan Zaikin i  K. Buł, sztangiści 
J _Sparre, Al. Bucharow, Michaił Bujnic- 
k ij i w. in. B y ł również obecny po-

I polarny w Z. S. R. R- działacz sportu 
[ ciężkoatletycznego — „Dziadzia Wania” 
— Iwan Lebedew.

W  zawodach wypychania ciężarów 
Grigorij Nowak, który 22 grudnia nb. r. 
otrzymał tytuł zasłużonego „mastera 
sporta”  ustanowi! nowy rekord świa
towy dla wagi półciężkiej, wypychając 
127 kg. „Święto ciężkiej atletyki”  za
kończono wałkami zapaśniczymi o ty 
tuł absolutnego mistrza. W  finale spot
kali się Kotkas („Dynamo”  . Tallin) z 
Mekołdszwilitm (.Dynamo” Moskwa). 
Zwyciężył Kotka«, uzyskując tytuł ab
solutnego mistrza.

NOWA ZELANDIA — ANGLIA  
18:3 W  RUGBY

R ta g b yśc i n o w o ze la m d cy , c h o c ia ż  Pbec- 
mt nie są taką „klasą” , jak słynni 
swego czasu  „AM Black” , jednak są 
wystarczająco silni, a b y  zwyciężać ze
społy europejskie.

Po sukcesach we Francji, dnutżyna 
Nowej Zelandii zwyciężyła reprezenta
cję Anglii w stosunku 18:3.

Poszukiwanie krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w  Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w  wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodzą
cym w Detroit, Mich.

V -  _____________ _______
ADMINISTRACJA „GŁOSU LU D U “ PRZYJMUJE PRENUME

RATĘ ZBIOROWĄ I  INDYW IDUALNĄ.
W YSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA

M Y NATYCHM IAST PO OTRZYM ANIU LISTOW NEGO ZAMÓ
W IENIA.

DLA PRENUMERATORÓW W IEJSKICH I  NA ZIEM IACH ZA 
CHODNICH SPECJALNIE ULGOWE W ARUNKI.

1 /

UKAZAŁ SIĘ 1 (7«) NUMER TYGODNIKA

WALKA MŁODYCHn

Z TREŚCI NUMERU:
Ocena Walnego Zjazdu „Wic** — Wspomnienia uczestniczki konspiracyj
nego posiedzenia KRN w Warszawie — Korespondencja wiejska i szkolna 
— Młodość Bolesława Bieruta — Łódzki Katyń kieszonkowy — W rocznicę

śmierci płk. „Pietrka“
CENA OBFIC IE ILUSTROW ANEG O NUMERU 2 ZŁ.

Ludwik Solski
70 lał na scenie

Dnia 11 b. m. obchodzić będzie Kraków, 
a z nim cala Polska, rzadkie w dziejach 
teatru święto: uczczenie 70-lecia pracy 
scenicznej Ludwika Solskiego.

Obywatelski Komitet Wykonawczy «- 
czczenia tego niezwykłego — nawet na
stosunki europejskie — jubileuszu, wydał 
odezwę do społeczeństwa, apelującą' o naj
szerszy udział w złożeniu hołdu znakomi
temu artyście, który swą działalnością 
szczególnie związany jest z Krakowem.

Program uroczystości jubil euszo wych 
przewiduje: dnia 9 stycznia b. r. wieczór 
literacki ku czci L. Solskiego, urządzony 
przez Zw. Zaw. literatów  Polskich w 
Krakowie ;dn. 10 stycznia odczyt dyr. T. 
Trzcińskiego o L. Solskim w Teatrze 
Miejskim im. J. Słowackiego; dnia 11 sty
cznia uroczysta msza w kościele Mariac
kim na intencję jubilata; tego samego 
dnia przedstawienie „Grubych Ryb” Ba
łuckiego, w teatrze im. J. Słowackiego z 
Solskim w roli Ciaputkiewieża; przed pre
mierą Odbędzie się na scenie złożenie hoł
du zasługom Ludwika Solskiego przez de
legatów władz, organizacyj oraz społe
czeństwa. Dnia 12 stycznia, odbędzie się 
uroczyste przedstawienie, jak w dniu po
przednim, oraz złożenie hołdu przez przed
stawicieli świata sztuki, literatury i  tea
tru.

Należy zaznaczyć, że na dzień swego 
70-letniego jubileuszu mistrz Solski wy
brał sobie rolę dotychczas przez niego nie 
graną.

OGŁOSZENIA DROBNE
P O S Z U K IW A N I: Z a g in ę ły  3 osoby: B ro - 

chockli S tan is ław  _  u r  4.12,1924 r, w  F a lb o r- 
wu, nam, w  W arszawie. u 4  Z ło ta  38 m . 23 
Janików,to. Z o fia -A n n o -B a rb a ra  — u r. 8.4.1314 
r. w  WistottkaGh, zaim. w  Warszaiwiiet. u l, 
Chmlclm« 104 m . 12, K u b ia k  M a ria  — OT. 8J2. 
1901 r „  a n i ,  w  W arszawie, u l.  A L  3 Mada 5 
tn, 39.

W yżej w y m ie ń  one oeoby w cbodrące w  
skład k o lu m n y  d e zyn fe kcy jn e j Noctaetaegł» 
NadBWyazajinego KamiBaniatiu do W a lk i z E - 
pMewmami, zosta ły  BikSerowame z  W arszaw y 
rlt> Olsztyna,, do dysp ozyc ji K om isarza do w *  
k  z E p idem iam i na o k rę g  mazurski;. Z  O lsz ty
na fk ie ro w a n l zosta li do pow lla tu licb iarskiego 
W dirodae z O to ty n a  dio L ioba irfa i ś lad  po n ich  
BaginąJ.

Osoby posiadające ja k ie k o lw ie k  wiadomość» 
k tó re  m o g łyb y  u ła tw ić  poszuk iw an ia  proszo
ne są o zaw iadom ien ie  M in is te rs tw o  Zdlrow ia 
— NaiCBełny N adzw ycza jny  K o m to rte it do 
W a lk i z E p idem iam i, W arszawa, u l. C hoc im - 
ska 24, w z g lę d n i K om isarza  do W a lk i z E p i
dem iam i p rz y  W o jew ód zk im  W ydz ia le  Z d ro 
w ia  w  O lsztyn ie .

ZG U B IO N O  p ra w o  ja zd y  N r  W, 02312 w y 
dane na naz jw is to  C zapla reki Władysław 
W-wa, Jotejki 10.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Od stycznia, gdy Boraj odwiedzał profesora, 
gdy resztki zbiorów zaścielały rozbite muzeum— 
zmieniło się tu bardzo. Dnia 3 maja otwarto 
pierwszą wystawę „Warszawa oskarża“. Czte
ry sale na parterze, uporządkowane i prawie 
puste, prezentowały to co pozostało w Polsce 
po najeździe barbarzyńców. Te straszne szcząt
ki, prochy bibliotek, białe i spopielałe karty 
ksiąg ułożone w gablotce, te pogruchotane sprzę
ty, pocięte malowidła, puste ramy, poszarpane 
w strzępy makaty — złożone teraz wzdłuż wy
bielonych ścian, świadczyły już nie tylko o zni
szczeniu, ale i o nieugiętym duchu człowie
czym, co żył wielką wolą tworzenia dzieła swe
go od początku. Ład, który tu zaprowadzono, 
przemawiał do widza. Mieszkaniec zdruzgota
nego miasta został wprowadzony w krąg wysił
ków dźwigającego się muzeum, dopuszczony 
blisko i intymnie do życia i trudu jego praco
wników. To nie był martwy wykaz strat i in
wentarz pozostałości — to była historia lat 
okupacji i historia trzech miesięcy, w  czasie 
których muzeum zaleczyło swe rany, zorgani-

I zowało się i otworzyło, jako .pierwsze, swe pod- 
j woje — w opuszczonej, prawie bezludnej sto- 
! licy.

Zdawało się, że w owym czasie, jedynie oży
wione punkty miasta — to miejsca ekshumacji, 
to kopanie grobów, to wydobywanie trupów, 
że nic twórczego nie dzieje się na tych gruzach. 
Zdawało się także, że pierwsze zriaki odradza
jącego się życia są znakami upadku, wielkiego 
rozprężenia, że chleb, że jadło, że kartofel i 
opał panują nad wszelkimi wysiłkami i zaprzą
tają wszystkie umysły. Wydało się niemożli
wym, aby człowiek, który nie ma gdzie spać, 
co jeść, czym się odziać, pochłonięty najprzy- 
ziemniejszą troską, mógł zdobyć się na jakiś 
inny wyraz tego przyziemnego życia. Pierwsza 
wystawa Warszawy, wystawa w muzeum, da
wała jednak ów twórczy kształt, pierwszy sy
gnał żywotności, kształt tak bardzo znamien
ny, że otucha wstępowała w ludzi, którzy tu 
przyszli, aby zobaczyć tylko żałobne szczątki. 
Nic tu nie było przejaskrawionego, obliczonego 
na efekt, na zgrozę, na beznadziejne uczucie 
niepowetowanych strat... Przeciwnie, cichy bieg 
eksponatów, ich układ, napisy i notatnik dyre
ktora dawały ów wysoki poziom najszlachet
niejszego wysiłku — co sprawiało, że jedna 
myśl górowała nad wrażeniami widza. — No, 
jeśli nas stać teraz na taką wystawę — 
to możemy być spokojni o naszą przyszłość.

Wszystko potrafimy, wszystko zrobimy, wszyst- - 
ko się stanie.

Było to także znamieniem czasu, że lud brał 
udział w  twórczym wysiłku odradzającego się 
kraju. Gdy posąg Chrystusa sprzed kościoła Sw. 
Krzyża wracał do Stolicy, gdy wywiezione pa
miątki wracały do Ojczyzny — zjawiały się na
gle jak widma na gwarnych ulicach ocalałych 
miast prowincji —- przeciągały na wielkich 
platformach aut ciężarowych, eskortowanych 
przez młodzież, przez wojsko, przez robotni
ków, którzy czuwali nad tą wędrówką, z mia
sta do miasta, przez wsie, przez zgliszcza — , 
do Stolicy. Ludzie stawali na chodnikach i zdu
mionym spojrzeniem śledziły ten powolny, 
płynny ciąg kamiennych symboli, ponad nimi, 
ponad życiem, ponad gwarem ulicy. Zapłakane 
twarze, cisza, jaka zapadała śladem tego przej
ścia, gest rąk, rzucających kwiaty na wóz, czy
niły ten powrót czymś niemal mistycznym/ 

Elżbieta stała długo przed Konstytucją 3-go 
Maja, wystawioną na pierwszym miejscu w 
westybulu. Wejście do Katedry, wylot ulicy, 
wszystko to, co stanowiło w obrazie odwiecz
ne tło życia staromiejskiej dzielnicy, teraz nie
istniejącej, przejęło ją gorzkim żalem. Obok 
niej robotnik w granatowej bluzie, wyjąwszy 
ze zniszczonego futerału wielkie okulary, po
chylił się, aby odczytać objaśniające napisy!

___________ _______________ __________________  ( d - c - n >

R F .D A K T O t N A C ZE ŁN  Y : r c a t e t e l l ó .  i r c J y  , „ t o l y  aJ ,~5 S E K R E TA R Z T  „  V „  „  ■ „  . . V.. ,T

———F a= B0M,TET CtNTEA' CT ROBOTNICZEJ i^ n u e  KOMITETU ,
Redakcja , A d a , « ^  da»,„a IZ  O r«k™ ia ZaUadáw ^  ^  K

B-04604


